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Sen. Głąbiński , prez. Seyda, pos. Stroński
zeznawali w 25 dniu procesu brzeskiego.

WARSZAWA, 25.11 (Tel.wl.). Na ponie
działkowej rozprawie pierwszy zeznawał 
prof. MARCHLEWSKI, rektor uniwersytetu. 
Oświadczył on, że po wypadkach majowych, 
■wstąpił do P. S. L. Piasta, aby móc wal
czyć o praworządność.

Następnie zeznawał ks. Panas, który mó
wił obszernie o swojem udziale w legjonach, 
a następnie przedstawił znaczenie Piasta w 
pozyskaniu chłopów dła Polski. Mówił o ro
li Liebermana w procesie legjonistów w 
Marmarosz Sziget, oraz przedstawił rozgory
czenie chłopów po roku 1926, wreszcie po
stawił tezę, że zamach i rewolucja majowa 
trwają w permanencji.

Sen. Głąbiński
Następnie zeznawał świadek sen. Gląbiń- 

ski, lat 69 profesor Uniwersytetu. Pierwszy 
zadawał pytania adw. SZURLEJ.

— Skąd powstała idea Centrolewu?
Sen. GŁĄBIŃSKI: — Istnieje od samego 

początku Sejmu. Stosunki tak się ułożyły, 
że ani prawica ani lewica nie miały większo
ści decydującej i jedne i drugie stronnictwa 
musialy się odwoływać do centrum, to zna
czy do Piasta, względnie do Zjednoczenia 
narodowego. W roku 1919, rozmawiając z 
naczelnikiem państwa Piłsudskim, tołmaczy- 
łem mu konieczność utworzenia większości 
sejmowej i ten oświadczył, że należy próbo
wać utworzenia Rządu, opartego o lewicę 
i centrum.

KWESTJA RUSIŃSKA.
Adw. SZURLEJ: — Czy sabotaż ukraiński 

ma związek z akcją opozycyjną Centrolewu?
Sen. GŁĄBIŃSKI: — Nie ma żadnego 

związku. Kwestja ukraińska jest sprawą 
dawną. Właściwie mówię tu o kwestji ru- 
sińskiej, gdyż przed wojną stronnictwa na
rodowe nie nazywały się ukraińskie, lecz 
rusińskię. Ruch ten przybiera rozmaite for
my. Np. w roku 1901-2 organizowano strajki 
rolne, żeby przyczynić się w ten sposób do 
wywłaszczenia majątków, polskich. Następ
nie prowadzono akcję przeciwko osadnictwu. 
Mieliśmy jednak organizacje polskie, które 
roztaczały opiekę nad ludem polskim. .Orga
nizacje te zostały zniszczone.. Sam jestem 
prezesem związku organizacyj narodowych 
w Małopolsce Wschodniej. Zwołałem kiedyś 
posiedzenie zarządu. Przybyło jednak mało 
ludzi, a ci, którzy się zjawili oświadczyli, 
że na dole zapisuje ich nazwiska agent po
licyjny. Ludzie boją się przyjść na posie
dzenie z , powodu panującego teroru. To 
przyczynia się do osłabienia ruchu polskie
go na terenie Małopolski Wschodniej tem- 
bardziej że i polityka Rządu wobec Rusi
nów jest pozbawiona linji. Jedni mówią o 
autonomji. drudzy o federacji.

Adw. ŚŻURLEJ: — Czy rządy przedniajo- 
we również nie miały określonej linji poli
tycznej ?

Sen. GŁĄBIŃSKI: — I tamte rządy nie 
miały wytkniętej polityki. Finanse po roku 
1920 były zrujnowane i nie można się było 
zajać opieka nad osadnictwem. Stwierdzić 
trzeba że na skutek polityki Rządu polskość 
się cofa w tym kraju, a akcja Centrolewu 
nie ma nic wspólnego z tą sprawą.

ROK 1922. 
Adw. SZURLEJ: — Czy akcja Centrolewu 

ma jakiś związek z r. 1922, bo tu mówią, ze 
ina ona związek z zamachem z r. 1922?

Sen. GŁĄBIŃSKI: — W roku 1922 nie było 
zamachu. Bvł czyn indywidualny człowieka, 
który zwrócił swe strzały właściwie przeciw
ko Piłsudskiemu. Z Prezydentem Naruto
wiczem byłem na najlepszej stopie i o za
machu nie było mowy. Zaprosił mnie do sie
bie i wyjaśniłem, dlaczego nie byliśmy 
obecni podczas zaprzysiężenia... gdyż wybór 
Prezydenta może nastąpić jedynie czysto 
polskiemu głosami, ś.p. Narutowicz oświad
czył, że podziela moje stanowisko i że jeżeli 
są jakie przeszkody, zwrócone przeciwko 
niemu, to się gotów usunąć. To nam wystar
czyło. Odtąd panowały stosunki osobiste 
dobre. Zamach był opinją jednostki i mc 
więcej.

SYSTEM PIŁSUDCZYKOWSKI.
Adw. URBANOWICZ: — Czy pan ma 

dowody, że panuje rewolucja w permanen
cji??

Sen. GŁĄBIŃSKI: — Dawałem temu wyraz 
w swoich przemówieniach. Jesteśmy ciągle 
jy atmosferze zamachu. Zresztą już prof. 
Bartelemy określił obecny system jako sy
stem czysto piłsudczykowski, to znaczy mię
dzy bolszewizmem a faszyzmem. Ja uwa
żam, że tak nie jest. U nas niema żadnego 
systemu, a jest jedynie wola jednego czło
wieka. W roku 1926 mówiłem z premjerem 
^artlem o pełnomocnictwach. Mieliśmy 
wówczas dać pełnomocnictwa Rządowi w 
Wawie ordynacji wyborczej. Oświadczy

łem, że chętnie je damy, ale chcieliśmy wie
dzieć, na jakich zasadach ten dekret o or
dynacji wyborczej będzie oparty. P. Bartol 
oświadczył, że sam nie wie o tern, bo to 
nie należy do niego, tylko do Piłsudskiego. 
Skoro każdy rząd ma działać według wska
zówek jednej osoby, to nie można takiego 
rządu nazywać systemem. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej również ulega jednej oso
bie, to znaczy p. ministrowi spraw wojsko
wych.

Wreszcie sen. GŁĄBIŃSKI wyjaśnił zacho
wanie się Rządu wobec kredytów dodatko
wych i stwierdził, że była w tern zła wola 
Rządu, że Rząd nie chciał i wzbraniał się 
przedłożyć kredyty dodatkowe.

Na pytanie adw. NOWODWORSKIEGO 
sen. GŁĄBIŃSKI stwierdził, że Tow. szkół 
ludowych przeszło w ręce polityczne. Czy 
wyjdzie to na dobre społeczeństwu, świadek 
wątpi.

Na pytanie adw. JAROSZA, sen. GŁĄBIŃSKI 
zeznał, że na posiedzeniu komisji budżeto
wej Senatu m. Piłsudski mówił o wesołych 
budżetach: — Mam ciężki żal, że nie wnie
siono oskarżenia ani dochodzenia. Mam żal 
nie ze stanowiska osobistego, ale z punktu 
widzenia interesów państwa, bo na świecie 
pomyślą co to za naród, który zaraz po 
odzyskaniu niepodległości wybrał ministra
mi złodziei.

Na pytanie prok. GRABOWSKIEGO, 
dlaczego Stronnictwo Narodowe nie utrzy
mywało bliższych stosunków z Centrolewem, 
sen. GŁĄBIŃSKI oświadczył, że stronnictwa 
Centrolewu miały na początku odmienny 
stosunek do przewrotu majowego i że różni 
ich kierunek programowy.

Prok. GRABOWSKI: — A więc stosunek 
do przewrotu majowego...

Sen. GŁĄBIŃSKI: — Wprawdzie niektó
rzy z nas zastanawiali się, czy nie należy 
przyjechać w charakterze gości i obserwato
rów na kongres krakowski, ale większość 
wypowiedziała się przeciwko udziałowi.

Adw. BERENSON: — Chciałbym postawić 
kropkę nad i. Czy panowie nie porozumie
wali się, czy nie byli w bliższym kontakcie 
z Centrolewem, dlatego, że są zamachow
cami.

' — Nic.
Adw. BERENSON: -=- Bo panu prokurato

rowi chodzi o to. że wysuwaliście krew na 
ulicach w działalności Centrolewu.

Sen. GŁĄBIŃSKI uśmiecha się na znak 
przeczenia.

WYNIK WYBOROW
W OKRĘGU PRZEMYSKIM.

WARSZAWA, 25.11 (Teł. wL). W ub. 
niedzielę odbyły się w okręgu przemy
skim wybory do Sejmu, poprzednie bo
wiem wybory zostały unieważnione. Na 
sześć mandatów BB otrzymał 5, Centro

WYPEŁNIENIE TRAKTATU WERSALSKIEGO... NA POKAZ.
Niemieckie pisma zamieszczają powyższą fotografję, uwidoczniając, jak to Niemcy 
zniszczyli jeden z fortów w Germersheim (Pailetynat). Dodać tu należy, że fort ten nie 

przedstawiał już żadnej wartości obronnej.

O P. WITOSIE.
Po przerwie raz jeszcze staje przy barje- 

rze świadków sen. GŁĄBIŃSKI.
Adw. SZURLEJ: — Może pan powie, w ja

kich warunkach stykał się pan z p. Wito-

— Sen. GŁĄBIŃSKI: Już przed wojną, 
kiedy poseł Witos był prezesem ‘ koła pol
skiego w Wiedniu. Później w okresie wojny 
p. Witos bardzo sięprzyczynił do uchwalenia 
przez koło polskie majowej rezolucji za 
niepodległością Polski. Stronnictwo ludowe 
z prezesem Witosem oświadczyło wówczas 
gotowość poparcia tej rezolucji, mimo że 
trudno było dla niego znaleźć w kole pol- 
skiem większości i że w owych czasach wy
magało to olbrzymiej odwagi cywilnej. 
W czasie wojny zbierały się tajne komitety 
trójdzielnicowe. Witos popierał komitet i 
ofiarował na posiedzenia lokal swojej re
dakcji. Było to również dowodem wielkiej 
odwagi. W Sejmie polskiem odbywały się 
często wspólne konferencje, zmierzające do 
stworzenia polskiej większości. Poseł Witos 
cieszył się wszędzie wielką powagą i zaufa
niem. Gdy w roku 1920 utworzono Radę 
Obrony Państwa i postanowiono stwbrzyć 
Rząd koalicyjny, to marsz. Piłsudski zapro
ponował, aby na premjera powołać Witosa. 
Później często osoba Witosa wysuwała się 
na pierwszy plan i dwukrotnie został on 
jeszcze powołany na stanowisko premjera. 
Nic w tern dziwnego, gdyż Witos w r. 1920 
dał dowody, że jest politykiem doświadczo
nym, realnie myślącym i mającym na uwa
dze przedewszystkiem dobro narodu. Jeśli 
w r. 1926 poseł Witos uważał, że nie wolno 
mu dopuścić do rozlewu krwi, mimo, że 
miał dostateczne siły do zgniecenia rewolu
cji, jest to dowodem, że nie pójdzie i dzisiaj 
na żadne awanturnicze imprezy. Uważam to 
za wykluczone.

Prezes Wł. Seyda
Zkolei przed sądem stanął emerytowany 

pierwszy prezes Sądu Najwyższego p. WŁA
DYSŁAW SEYDA.

Adw. NOWODWORSKI: — Czy p. prezes 
uczestniczył w specjalnem posiedzeniu Sądu 
Najwyższego przed wyborami w roku 1928 
dla wyznaczenia generalnego komisarza wy
borczego?

Św. WŁ. SEYDA: — Było to zgromadzenie 
prezesów Sądu Najwyższego. Ustalono na 
niem nazwiska trzech sędziów, w tern dwóch

lew 1, Ukraińcy 1. O szósty mandat wal 
czą jeszcze BB z Centrolewem.

Poprzednio BB miał 4 mandaty, Cen
trolew 1 i Ukraińcy 1. 

sędziów Sądu Najwyższego i wiceprezesa 
Sądu apelacyjnego w Warszawie, z pośród 
których p. Prezydent miał dokonać nomina* 
cji generalnego komisarza wyborczego.

Adw. NOWODWORSKI: - I czy tak sie 
stało?

— Św. WŁ. SEYDA: — Nie. Stało się ina
czej. Po rozpisaniu wyborów, gdy prezesi 
Sądu Najwyższego mieli wyznaczyć kandy
datów, przystąpił do mnie ówczesny mini
ster sprawiedliwości z oświadczeniem, że 
Rząd, a w szczególności p. Piłsudski życzy 
sobie, aby generalnym komisarzem wybor
czym został mianowany wicemin. sprawie
dliwości p. Car. Odpowiedziałem, że zgóry 
muszę wyrazić wątpliwość, czy gremjum 
prezesów Sądu Najwyższego zgodzi się na 
tę kandydaturę, zawsze bowiem Sąd Naj
wyższy wychodził z założenia, że z ducha 
Konstytucji i ordynacji wyborczej wynika, 
że generalnymi komisarzem wyborczym po
winien być sędzia. Tego stanowiska trzyma
no się od roku 1920. Osobiście dodałem, że 
nie widzę powodu, aby odstąpić od tej za
sady, tembardziej, że wyglądałoby to na 
presję, dokonywaną przez Rząd na preze
sach Sądu Najwyższego. Na posiedzeniu 
przedstawiłem stanowisko Rządu, jednak nie 
uznaliśmy za możliwe odstąpić od ustalonej 
zasady. Jedyną koncesją, jaką uczyniliśmy, 
to było wyznaczenie kandydata nie tylko 
z pośród prezesów Sądu .Najwyższego, ale 
doszło również nazwisko wiceprezesa Sądu 
apelacyjnego Dutkiewicza. Wkrótce potem 
otrzymałem od p. premjera Piłsudskiego list, 
w którym donosił mi że p. Prezydent uznał 
za niemożliwe, aby mianować komisarza 
wyborczego z pośród kandydatów, przedsta
wionych przez nas. Przedstawiłem raz jesz
cze tę sprawę prezesom Sądu Najwyższego. 
Uznaliśmy jednak, że stanowiska zmienić 
nie można. P. Piłsudski tymczasem wyje
chał, ja zaś otrzymałem drugi list, tym ra
zem od wicepremjera Bartla, który mi 
oświadczył, że zgadza się w tej sprawie z 
premjerem i zwraca uwagę, że wrazie 
utrzymania stanowiska prezesów Sądu Naj
wyższego całe wybory niogą stanąć pod 
znakiem zapytania. Zebraliśmy się raz jesz
cze i • uznaliśmy, że naszem obowiązkiem 
jest utrzymać się na naszem pierwszem sta
nowisku w interesie czystości wyborów i 
niezawisłości sędziów. Mimo to nastąpił? 
nominacja p. Cara.

O NIEZAWISŁOŚĆ SĘDZIÓW.
Adw. NOWODWORSKI: — Czy znane są 

p. prezesowi wypadki wywierania nacisku 
na sędziów??

Św. SEYDA: — Mojem zdaniem po roku 
1926 w Rządzie objawiły, się tendencje ogra
niczenia niezawisłości sędziowskiej. W tym 
kierunku idzie najwyraźniej ustawa o reor
ganizacji sądownictwa. Przed wydaniem tej 
ustawy toczyła się obszerna dyskusja na te
mat czy ten projekt nie ogranicza niezawi
słości sędziów. Kiedy Rada ministrów ucliwa 
lala ten projekt uważałem za osobisty obo
wiązek zwrócić się do ministra sprawiedli
wości p. Meysztowicza z pismem, w którem 
stwierdziłem (prezes Seyda wyciąga z teki 
kppję listu i czyta): — Historja uczy, że 
niezawisłość sędziów' jest jedną z najpoważ
niejszych podstaw wzrostu potęgi państw 
i narodów. Sądy, które ulegają jakimkol
wiek wpływom są objawem i jedną z przy* 
czyn ich upadku.

Dalej p. prezes Seyda przypomina w li
ście Słowa, wypowiedziane na łożu śmierci 
przez pierwszego prezesa Sądu Najwyższego 
ś.p. Nowodworskiego: Chrońcie niezawi
słości sętlziowskiej. To jest ostoja prawo
rządności. — Do listu dołączyłem wyszcze
gólnienie tych zmian, które powinny być, 
mojem zdaniem, przeprowadzone w ustawie, 
P. Meysztowicz odpowiedział mi, że pomi
mo, iż starał się zmianę niektórych punktów 
w projekcie przeprowadzić — nie udało mu 
się to. Projekt uchwalony ostatecznie za
wiera jeszcze więcej wątpliwych punktów 
niż projekt pierwotny.

Adw. NOWODWORSKI: - Jaki był sto- 
snnek min. Cara do kwestji dekretu praso
wego?

Św. SEYDA: — Osobiście z p. Carem nit 
rozmawiałem. Mówił mi jednak prezes Mo- 
glinicki, że p. Car zwrócił się do niego i 
starał się go przekonać, że jego ocena praw* 
na dekretu prasowego jest słuszna.

Adw. NOWODWORSKI: - W jaki czas 
po tej rozmowie p. Mogilnicki został prze
niesiony w stan spoczynku?

św'. SEYDA: — Po miesiącu?
Następny świadek Kulerski,' członek P.S.L. 

Piast, redaktor i wydawca „Gazety Gru
dziądzkiej4’, Kulerski mówił o działalności 
Piasta i o własnym stosunku do marsz. Pił-

(Dalszy ciau na stronic 2-aiJ
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sudskiego, którego dawniej byl zwolenni
kiem, a po roku 1926 zmienił zdanie.

Poseł prof. Stroński
Następnie zeznawał poseł prof. ST. STROIŃ

SKI. Na początku świadek przedstawia hi
storię zmian w Konstytucji po r. 1926 i 
uchylania się Rządu od ujawnienia swego 
stanowiska co do reformy Konstytucji.

— Mojem zdaniem — mówił świadek — 
źródłem niepokoju i niepewności, które pa
nują od r. 1926, jest to, że przewrót majo
wy nie został załatwiony pod względem 
prawnym. W czasie dyskusji nad zmianą 
Konstytucji ówczesny premjer Bartel wspo
mniał, że minister sprawiedliwości przepro
wadza lustrację urzędów prokuratorskich, 
dlaczego te urzędy nie rozpoczęły dochodzeń 
co do tego, co się stało w maju. Jedynem 
prawnem załatwieniem tej sprawy może być 
kara, lub amnestja.

Świadek włączył wówczas art. 47 Konsty
tucji do tych, na podstawie których Rząd 
może wydawać dekrety z mocą ustawy, aby 
ułatwić rządowi załatwienie tej sprawy. Nie 
skorzystano z tego i oddziaływa to na umy
sły i ci, którzy dostali się do władzy, muszą 
odczuwać ustawiczny niepokój, że mają 
władzę na podstawie praw nieuregulowa
nych. Jest to wielka krzywda, wyrządzona 
życiu praworządnemu w Polsce. Tych rze
czy niezalatwionych jest całe mnóstwo.
GENERAŁOWIE NA ANTOKOLU.

W końcu maja ukazało się wyjaśnienie 
w sprawie uwięzionych na Antokolu: gen. 
Rozwadowskiego, gen. Zagórskiego, gen. Jaż- 
wińskiego i gen. Malczewskiego. Społeczeń
stwu kazano wierzyć, że przeciwko tym ge
nerałom toczy się oddawna dochodzenie o 
pospolite przestępstwa. Byli to ci generało
wie, którzy się znajdowali wraz z Prezy
dentem w Belwederze. Znana jest również 
sprawa gen. Malczewskiego, byłego mini
stra spraw wojskowych, który wraz z in
nymi ministrami wyszedł z Wilanowa. Szcze
góły te ogłosił obrońca gen. Malczewskiego 
Jan Pieracki ze Lwowa. Ze strony Rządu 
rzucono się wówczas do gen. Malczewskiego, 
aby powrócił do Wilanowa, gdyż był nie 
tylko ministrem, ale i generałem. Jeden z 
pułkowników...

PRZEWODNICZĄCY: — To są szczegóły.
Św. STROIŃSKI: — Nie będę zatem wymie

niał nazwisk... Zawiózł gen. Malczewskiego 
do składu drzewa, gdzie go trzymał przez 10 
dni. Jeden stan prawny się kończy, a zaczy
na się nieznany. Do tego dołącza się spra
wę tajemniczego zaginięcia gen. Zagórskiego. 
Tajemnicą pozostanie nie tylko to. co się z 
nim stało, ale i to, jaki czynnik wojskowy 
zarządził, aby generał, który przez 15 mie
sięcy trzymany był w więzieniu śledczym, 
przywieziony i wysadzony został na Kra- 
kowskiem Przedmieściu. Tajemnicą pozosta
nie kto jest za to odpowiedzialny.

Następnie świadek przypomina napad na 
b. min. Zdzicchowskiego, a wreszcie przecho
dzi do omówienia wystąpienia Związku le- 
gjonistów, którzy w maju 1927 r. we Lwo
wie przy udziale przedstawiciela zarządu 
głównego p. Polakiewicza zażądał, ustąpie
nia gen. Sikorskiego i woj. Garapicha.

LEKCEWAŻENIE PRAWA.
Na pytanie, czy świadkowi są znane o- 

świadczenia, dowodzące lekceważenia pra
wa, świadek cytuje oświadczenie, posła So
bolewskiego w Sejmie, glos łódzkiej „Praw
dy” i artykuł Mackiewicza, który po roz
prawie w Trybunale Stanu napisał, że w 
Polsce nić ob oz wizuje Konstytucja, tylko 
wola marsz. Piłsudskego. Pozatem wicemin. 
Żongółlowicz powiedział, że czy będzie 500 
posłów B.B., czy 1, to wszystko jedno, bo 
Rząd zrobi, co zechce, a min. Skladkowski 
kilkakrotnie oświadczył, że dla niego źró
dłem praw jest ’ marsz. Piłsudski.

Zkolei na pytanie obrony prof. Stroński 
mówił o tem, jakie wrażenie wywołał prze
wrót majowy zagranicą. Porównuje akcję 
Centrolewu z podobnemi wystąpieniami za
granicą i przypomina, że prezydent Mille- 
rand musial ustąpić pod naciskiem opinji. 
Świadek podkreślił, że prasa zagraniczna 
żywo interesuje się wypadkami w Polsce 
i odpowiednio je komentuje.

Adw. SZURLEJ: — Może my przeceniamy 
te wypadki łamania Konstytucji. Może pan 
profesor zna nowsze wypadki takich lamań? 
Sw. prof. STROŃSKI: — Pan myśli pewnie 
o Hiszpanji, ale Iliszpanja ma inne granice, 
niż Polska i od czasu dyktatury Hiszpan ja 
coraz bardziej zdąża na lewo.

Adw. CZERNICKI: — Czy stronnictwa 
ludowe sa konserwatywne, czy rewolucyjne?

św. prof. STROIŃSKI: — Teraz mówi się o

wybitny polityk francuski, któfy był kilka
krotnie ministrem w różnych gabinetach, 
zmarł w ub. niedzielę. Ś.p. LoUćher w czasie 
krytycznym dla fr. franka piastował tekę 
mmistra skarbu, sanacji franka dokonał 

jednak doniero Poincare.

Dalszy ciąg PROCESU BRZESKIEGO
konserwatystach, że są rewolucjunistami, a 
w grupie B. B. konserwatyści chcą w drodze 
przewrotu znieść Konstytucję.

Adw. SZURLEJ: — Jaki byl stosunek 
Stronnictwa Narodowego do kongresu kra
kowskiego i jego rezolucyj?

św. prof. STROIŃSKI: — Nasze stronnic
two nie było zdania, że kongres może mieć 
jakieś większe, przełomowe znaczenie. Nie 
oczekiwaliśmy żadnego wydarzenia, to też 
nie odbyliśmy potem żadnego posiedzenia.

Adw. SZURLEJ: — Czy panowie może 
oczekiwali jakiegoś zamachu?

Prof. STROIŃSKI: - Wykluczone. Po kon
gresie we wrześniu dowiedzieliśmy się, że 
Daszyński jeszcze w połowie czerwca dążył 
do porozumienia się z Piłsudskim, a zatem 
nie myśleli o rewolucji.

Adw. DĄBROWSKI: — A więc panowie 
nie liczyli się z objęciem władzy przez le
wicę?

Prof. STROŃSKI: — Myśmy tego nie ocze
kiwali, bo to nam nie odpowiadało. Gdybyś- 
my wiedzieli, że lewica gotuje się do objęcia 
władzy, to bylibyśmy się zgłosili jako 
wspólnicy.

(Na sali śmiech).

PARYŻ, 25.11. W kołach Ligii Naro
dów dodatnie wrażenie wywołali falki 
że została przyjętą zarówno przez Chiny 
i Japonję zasada powołania komisji 
śledczej, która ma wyjechać do Mandżu- 
rji.

Pozatęm rząd japoński obieca'] wyco
fać jakna jprędzej swe wojska, rząd zaś 
chiński zobowiązał się do zapewnienia 
bezpieczeństwa obywateli japońskich. 
Wobec tego rada powinna obecnie zająć 
się1 w ynalezieniem sposobów jaknaj- 
szybfezego doprowadzenia. do wykonania 
powyższych zobowiązań. Minister Briaind 
przypuszcza, że -wymiana zdań i dysku
sje, które przeprowadzone zostały w to
ku u'b. tygodnia, przyniosły niezawod
ną korzyść. , Wszellkie usiłowania Rady 
byłyby bezpłodne, gdyby operacje wo
jenne nie zostały wstrzymane.

Delegat japoński, Yoshizawa, oświad
czył, ze japom ja nie lekceważy przyję
tych jednogłośnie 50 września rezolucj'i. 
Poczucie narodowe japończyków jest sił 
nie podniecone z powodu krzywd, któ
rych doznali obywatele japońscy w Ma>n 
dżurj.i i w Chinach, to też rząd japoń
ska stawia ponownie wniosek wysłania

Odprężenie w chińsko - japońskim zatargu?
Do Mandżurji wyjeżdża specjalna komisja śledcza.

na miejsce komisji rzeczoznawców., obie-

SAMOLOT-WIATRAK.
Na lotnisku angielskim w Hanworth dokonano próby z aeroplanem nowej konstrukcji, 
zbudowanym przez inż. Cicrva. Aeroplan ten wznosi się i ląduje w kierunku pionowym.

PAKT O NIEAGRESJI 
między Polską a Sowietami.

WARSZAWA, 25.11. Poseł Rzphtej w 
Moskwie, p. Patek, kontynuując wymia
nę poglądów o nieagresji, przeprowadził 
z komisarzem łuidlowyim dla spraw za>- 
grainiciznycih, Litwinowem, po jego po
wrocie do Moskwy rozmowę w powyż
szej sprawie.

Litwinow z polecenie rządu ZSRR, 
powtórzył założoną rządowi polskiemu 
dnia 14 paźdizierniiika r.b. propozycję 
podpisania paktu o nieagresji w redak
cji projektu framciusiko - sowieckiego.

Podpisany międizy Polską a ZSRR, 
iraktat pokojowy w Rydze w roku 1921 
i protoikuil podpisany w Moskwie w r. 
.1928 zarówno jąk warunki, bezpośred.-,

Osk. MASTEK: — W takim razie może p. 
profesor wyjaśni, dlaczego p. Dębski, sie
dzący razem ze mną w celi, otrzymał od 
p. Demanta takie sanno pismo, jak ja, o- 
skarżające go z par. 101 w związku z Cen
trolewem?

Prof. STROŃSKI: — Ja o tem rozmawia
łem z referentem prawnym B. B. p. Paschal- 
skim, który mi mówił, że aresztowania na
stąpiły zupełnie w porządku i miały wszel
kie podstawy prawne. Jako odpowiedź po
kazałem mu tę kartkę p. Demanta.

Zkolei przesłuchano szereg świadków po
wołanych przez obrońców pp. Witosa i 
Kiernika. Zeznawali: KOSIŃSKI, sędzia grodz 
ki, b. poseł PIENIĄŻEK, adwokat ŁUCKI, 
oraz p. BILSKI, b. wojewoda kielecki i 
śląski, świadek Bilski stykał się z działal
nością p. Witosa i p. Kiernika. Stwierdza, że 
dizalalność ich była pożyteczna.

Św. ks. KLED1K, z pochodzenia chłop, 
wystawił Witosowi pochlebne świadectwo, 
utrzymując, że Witos nauczył chłopa myśleć 
po polsku.

Ostatni świadkowie: Bobek i Zawistowski, 
b. wojewoda tarnopolski, mówili o działal
ności Piasta na kresach wschodnich.

cując przystąpić do ewakuacji, skoro 
tylko bezpieczeństwo zostanie osiągnię
te. Delegat chiński, dr. Szc, oświadcza, 
że rząd jeg-o nie może wdawać się w żad 
ue targi co do wycofania się wojsk ja
pońskich oraz nic może zgodzić się, aby 
owa ewakuacja uzależniona była od in
nej kwesitji, jak utrzymania'porządku 
publicznego i bezpieczeństwa życia i 
dóbr obywateli japońskich w Mandżurj i, 
które rząd chiński obowiązuje się za
pewnić.

W imieniu Polski miin. Zaleski oświad
czy! m. in.: Co się tyczy rządu Polskie
go, to gotów on jest przyłączyć się do 
propozycji wysłania międzynarodowej 
komisji rzeczoznawców z zadaniom zba
dania na ' miejscu sytuacji. Rząd Polski 
spodziewa się, że stroniy zainteresowane 
propozycję tę pnzyjmą i że stanowić o- 
na będzie pierwszy etap na. drodlze do 
uspokojenia/umysłów w Chinach i Jaipo- 
nji praż ku powrotowi do normalnych 
warunków w Maindżu.rji.

Po zakończeniu dyskusji • zabrał po
nownie głos Briaind-, który dziękując 
przedstawicielom Japom ji i Chin za go

ni ego sąsiedztwa fltiwainzają odmienną 
niż dla Francji podstawę dla ncgocjacyj 
w sprawie paktu o nieagresji. Wobec 
tego rząd polski zaproponował utrzy
manie negocjacyj na podstawie poprze
dnio zolożoinego projektu. Propozycja ta 
została przez rząd ZSRR przyjęta. P. 
Litwinow, powołując się w rozmowie z 
p. Patki etin na konieczność infromowa- 
n.i«a rządu francuskiego, interesującego 
się tokiem polsko - sowieckich peirtirflk- 
tacyj, dała wyraz zgodności z intencjami 
rządu polskiego, który w sprawię o niea
gresji pozostajc z rządem francuskim w 
stałym kontakcie.

„Proświta”
OPANOWANA PRZEZ KOMUNISTÓW

RYGA, 22.11. Wychodząca w Kijo.W1je 
„Proletarska Praiwda“ ogflias-za okóliniiik 
komunistycznej partji „Zachodniej fj. 
k.raiiiny“, wystosowany do wszystkich 
komunistycznych orgainiizacyj na terenie 
Małopolski Wschodniej. Okólnik zaleca, 
aby każdy członek partji komunisty^’ 
itej koniecznie należał do miejscowej 
„Proświty“ i zakładał z pośród człon
ków Proświity jaczejkę komunistyczną. 
Celem nowej akcji jest wyparcie ukra
ińskich żywiołów narodowych z „Pm. 
świ.ty“ i opanowanie tej organdizacji 
przez komunistów.

Pytała się Kasia
Nadobnego Jasia,
Czemu to on taki tęgi łeb.
— Mądrość jest w tych Janach, 
Co kupią Almanach,
Nikt z nich nie jest byle kiep.

towość, którą wykazali w wyszukiwa
niu środków dla położenia kresu obecne- 
m u zatargowi.

Do komisji ma należeć tirzech delegai- 
tór.’ głównych moca.rstw — Anglji, Sta
nów Zjednoczonych i Francji, jeden ko- 
misarz japoński i jeden komisarz chiń
ski wraz z ekspertami.

SOWIETY WOBEC JAPONJI.
MOSKWA, 25.11. Prasa sowiecka w 

niesłychanie ostry sposób omawia wy
padki w Manidżuirji a sizczegóHniej zaję
cie Ciciikairu przeiz wojska japońskie. 
Znamienne m jest, że prasa przestrzega 
Jap oni ję, iż może to doprowadzić do po
ważnego konfliktu z Sowietami, które 
nie mogą spokojnie przypatrywać się, 
jak na Wsęhodiziie rośnie potęga impe
rialistyczna., zagrażająca bezpośrednio 
Rosji i rózgradizająca Sowiety od Chin. 
Stanom. Zjednoczonym prasa- zarzuca, że 
są w zmowie. z J ąponją celem ugrunto
wania wspólnej potęgi nad Ooeanem 
Spokojnym z wylączcuiiicm Sowietów, 
Wreszcie prasa moskiewska występuje 
przeciwko Lidze Narodów, która jej zda 
nicm, zaakceptowała już rozbiór Chin. 
Wszystkie te posunięcia mają być rze
komo skierowane przeciw Sowietom, ce
lem im kompiletinego izolowania przez 

| państwa burżuażyjne.
We wszystkich tych atakach prasy, 

przebija dość jaeino sprecyzowane ostrze
żenie Japomji, iż Sowiety nie ścierpią 
dalteizego po&Uwihnia się wojsk japon- 
skich w gliiąb Mandżur ji.
SOWIETY WSPIERAJĄ GEN. MAA.
LONDYN, 25.11. Do Tokjo przybył 

konsud japoński w Mulkideniie Chajasi. 
Oświadczył on, ik z całą stanowczością 
może stwierdzić, że władze sowieckie u- 
dżiiclają poparcia wojskom chińskim 
gen. Maa. Gdyby gen. Maa, oświadczył 
konsul Chajasi, nie otrzymał .pomocy 
sowieckiej, nie byłby w stanic stawiać 
wojskom japońskim żadnego oporu..

Ambasada sowiecka w lolkjo wydala 
matychmiast ■zaprzeczenie w ziwiązku z 
oświiadiczeiniiamii komsula japońskiego. 
Pomimo tego prasa japońska kategorycz
nie stwiiiemdza, iż Sowiety popierają 
Chińczyków w Mandżurji i że rząd ja
poński otrzymali' w ostatnich dniach no
we wiadomości-, stwierdzające ponad 
wszelką wątpliiiwość współpracę wojsko
wą w Moskwie z gem. Maa.

WOJENNA POŻYCZKA. 
JAPOŃSKA.

LONDYN, 25.11. Według doniesień 
diziieniniikó japońskich rząd japoński roz
waża obecnie projekt rozpisania we- 
wnętrznej pożyczki wojennej na pokry
cie kosztów wyprawy do północnej Man
dżur ji. Wysokość pożyczki wynosić ma 
55 — 50 miiljonów jen. Subskrypcja ma 
być otwarta już w najbliższym czaisne.

Patrjotyczny testament
CHŁOPA - SENATORA.

KRAKÓW, 25.11 (Tel. wł.). Zmarły w 
po w. Myślenickim senator ś.p. Andrzej 
średniaiwski, jeden ż założycieli P. S. L 
„Piast", włościanin, długoiletni poseł do 
sejmu galicyjskiego i parlamentu au- 
strjaickiego, poseł w Sejmie polskim, a 
ostatnio senator, zapisał w siwym tesita* 
meincie całe siwe 49-nioirgowe gospoda?' 
sitwo na szkolę rolniczą i 7 morgów lasu
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PRZYSZŁY „LEPSZY” ROK?
Uikaizauue. się preliminarza budżeto

wego na rc,k 1932-55 powitalne zostailo 
dytyrambami prasy rządowej. Bo i 
jak tu nie chwalić budżetu, który w 
wydatkach jest o 400, a w dochodach 
o blisko 500 miljoinów mniejszy, niż 
jego poprzednik na rok 1951-52?

Cały dowcip tego porównania i 
płynących z niego pochwał dlla osz- 
uzędinościi rządiu polega na tem, że ja- 
fco objeklt wyrównania Bierze się tego
roczny budżet sejmowy, który nie jest 
wykonywany i jest zwykłym świst
kiem papieru. Gdyby ten budżet wy
nosił nie 2.860 miljoinów, ale nip. 4 mii- 
tjairdy, to porównanie byłoby jeszcze 
efektowniejsze, a zachwyty jeszcze 
gorętsze.

Chcąc objeŁtywinie ocenić wyso
kość nowego budżetu i jego ciśnienie 
na życie gospodarcze, należy7 zastoso
wać ininą metodę porównaiwszą, a m>ia 
no wicie zestawić cyfry przewidywa
nych dochodów na r. 1952-55 z rze- 
czywistemi wynikami za pierwsze 
półrocze bieżącego okresu budżetowe
go. Z zestawienia tego wyiniiiknie, ctzy 
rząd chce w przyszłym roku ściągnąć 
do swoich kas od obywateli więcej, 
ozy mniej niż w roku bieżącym. Bo 
to jest hwestja zasadnicza w budże
cie. a nie porównywalnie dwóch ka
wałków papieru.

Metoda nasza polegać będizie na tem, 
że w pierwszej kolumnie podamy nze- 
czywfete dochody na 6 miesięcy bie
żącego okresu, a w drugiej potowe fe
to, co rząd przewiduje na rok 1952-55. 
Ewentualny zarzut, że pierwsze pół
rocze jest gorsze od drugiego, a zatem 
nie może być porówmywane z airyt- 
metycran a połową następnego noku, na 
trzem budował nadzieje w zeszłym ro
ku marsz. Piłsudski, a aa mim obec
nie p. Prystoir, p. Jan Pifeudlski i wie
lu publicystów „sanacyjnych", ode
przeć można z łatwością przy pomo
cy cyfr z roku 1950-51, w którym pół
rocze zimowe dało tylko o 20 miljo- 
nów, czyli niespełna 1 i pół proc, wię
cej niż letnie. Z zamknięć za paź- 
diziiemik lb. Wynika, że w tym roku 
aiimowy okres będzie prawdopodobnie 
nawet goirszy od letniego.

Przy zastosowaniu tej metody o- 
tnzymamy następujące cyfry docho
dów z podatków i opłat:

pól r. pół r. 
1951-2 1952-5

w milj. zł.
podatki bezpośrednie 
podatki pośrednie 
do
opłaty stemplowe

285,9
S4.0
85.6
76.8

543.0
88.5
75.0
82.5

W staiuoku procent owym cyfry te 
przedstawiają się w ten sposób: cło — 
12 proc., podatki pośrednie -|- 5 proc., 
opłaty stemplowe + 7 proc., podatki 
bezpośrednie + 20 proc.! A zatem p. 
minister skarbu wnosi do Sejmu pro
jekt ściągnięcia w przyszłym roku iz 
podatków o 20 proc, więcej, niż w o- 
becnym.

W jaki sposób?
Stosując ic samą metodę, co wyżej, 

do poszczególnych podatków, otrzy
mamy następujące cyfry:

3000 detektywów
STRZEGŁO MIN. GRANDIEGO.
Oficjalna część wizyty Grandiego 

w Stanach Zjednoczonych zakończyła 
się. Grand i zwiedzi obecnie szereg 
miast amerykańskich. Przed wyjaz
dem Grandiego z Nowego Jorku bur
mistrz Walker wydał przyjęcie na 
cześć Grandiego. Podczas przejazdu 
Grandiego z dworca i Broadwayu do 
ratusza grupa manifestantów, Wło
chów antyfaszystów, otoczyła samo- 
ehody urzędowe i wznosiła wrogie o- 
krzyiki. Jeden z antyfaszystów krzy
knął: oto morderca Matteotiego. Po
między faszystami i przeciwnikami fa
szyzmu doszło do krwawej utarczki. 
Policja musiała interweniować. We
zwano 5000 policjantów, celem utrzy
mania porządku. Na dworcu New Jer
sey, skąd Grandi odjeżdżał do Fila- 
delfji, policja przedsięwzięła daleko 
idące środki ostrożności. Cały dworzec 
był str.zeżonv urzez agentów policji i 
“tektMwów.

pól r. pół r. 
1951-2 1952-5 

w milj. zł.
podatek gruntowy7 19,5 50,0
■podatek od nieruch miej. 25,2 55,0
'podatek przemysłowy7 121,9 120.0
podaitek dochodowy ' 101,7 140,0
.podatek od energji elekitr. i— 5,0

Cyfry te mówią bardzo dużo. Za
wierają oine już nowe podiaitiki i pod
wyżki nawet te, których Sejm jeszcze 
nie uctbawliił. P. minister sikairbu spo
dziewa się, że rolnicy zapłacą w przy
szłym roku o 50 proc, więcej, niż w 
obecnym; że nieruchomości miejskie 
dadzą o 45 proc, więcej; że podatek 
d<>chodowy łącizinie z t. zw. „kryzyso
wym" (odliczamy zniesiony 10 proc, 
dodatek) przyniesie o 50 proc, więcej; 
że wreszcie podatek przemysłowy ra
zem z ziaipowiiedziajnemi ulgami da ty
le, ile w roku obecnym diał bez tych 
ulg.

SNOWDEN LORDEM.
B. kanclerz skarbu w socjalistycznym gabinecie Snowden został przez króla angiel
skiego mianowany lordem. Karykaturzysta angielski przedstawił scenę, jak dawni 
„towarzysze1' nowego lorda podziawiją go. Wśród karykatur przewódców robotników 
angielskich widzimy twarze Hendersona, Toma Shaw a, Clynesa, miss Bondfield i t. d.

GDY HITLER MÓWI...

Skoro p. minister skarbu spodziewa 
się takich dobrych wyników, to wi
docznie liczy, że przyszły rok będizie 
lepszy od obecnego. Teraz dopiero 
C zytelnicy rozumieją ty tiul naszego 
artykułu, zakrawający z pierwszego 
wrażenia na ironje. Może ktoś, jeśli 
zechce, uważać go dalej za ironje, ale 
musi nam przyznać, iż z budżetu na 
rok 1925-55 wynika niezbicie, że przy 
szły rok musi być lepszy. Bo, jeśli nie 
to w takim razie budżet ten jest je
dną wielką omyłką, akurat tak samo, 
jak jego poprzednik.

W rzeczywistość i niema niestety 
żadnych widoków na lepszy rok, dużo 
przemawia za tem, że będiziie gorszy. 
Na jakiej izatem podstawie rząd opie
ra swoje cyfry dochodów?

Chyba że wstawiono je dla optycz
nego zmniejszenia deficytu?

M. K.

jakieś dziecko.
Zaczyna mówić o godtz. 8 m. 44. Wśród 

słuchaczów są ludzie, którzy na to prze
mówienie dziełka ją już conajimniiej od 5... 
W staild painuije teiraź takia cisiziai,. iż. sły
chać tykainie zęigarai, uimiesizcizohieigp nad 

i lir.yibruinią.
Mowa Hitlera jest djałogicm. Ro?ipira- 

wia 6iię on w niej ze wisizystkiini swymi 
przeciwnikami politycznymi. „Mój drogi 
kom.uinisto, mój kochany’ mainksiistp" — 
mówi co chwfe. Przedstawic-iclii tych kie 
rumików niema na sali, więc Ilrtiler nie
ma zbyt- tinudinego zadania. Po kwadran
sie leżą .powailem i — pulbllićiznpść ćiesizy 
się i b'ilje birawo.

Potem przechodzi do omówienia spraw 
bieżących — i tu dopiero okażuje się ca
la’ sztuka .dijalektyczna . tego człowieka-. 
Sprawy bieżące, najróżjniiejsige problemy 
dln-ia codziennego, takie czy ipine zaigad- 
nieimia sipoiłeczine? — to -wszystko nie e- 
gzysituję, tego wszystkiego niema — ist
nieje tyillko jeidin a • „wielka fze'ęz‘‘, jedńa 
wielka sprawa: Niemcy7.

Zebrami klaszcizą i krzyczą. Suigeisttja 
tego siłowa jest ogromnai, ale H:tłer wie, 
że to nie wystarcza. Czjlowiek w girama- 
to-wem uibrainiim, stojący na podjuim, cze
ka chwdę, póki nie ucichną wiwaty i o- 
krzyki. Potem podnosi rękę: chce mówić 
dalej.

Z jego ust padają teraz skomplikowa
ne.. uczone fraizesy. Sala nic nie rozumie, 
ale -napawa się &amym dźwiękiem stów. 
Flitler mówi teraz o -wail-ce o byt, -w któ
rej wziąć miui&zą udział wszystkie .naro
dy — o koniecianości poparcia mieczem 
wailiości eksportowej towarów — o kom- 
fertncji rozltlrojeniwej, tej niecneij ko- 
medj-i, mającej nia celiu ■zdeptanie: Nie
miec. Nadchodzi chwila walki. Przy- 
sizllość należy do najs iłn-iiejszych — trze
ba być silnym. Niemcy miuSzą być przy- 
gotowaine do tej w-allki: zęby się t.o stało, 
miusizą uistać wsizeilikie walki wewnętirzinie. 
■wszelkie zaftargi klasowe: ..Deulsichlaind 
-etrwacihe.-11 (Zibudźcie sie. Niemcy!)

Z DNIA.
KŁOPOTY ŻYDOWSKIE BB.

Obozowi rządzącemu zaczyna być 
cokolwiek nieswojo z powodu zaryso
wania sic braterstwa broni sanacyjno- 
żydowskiego wobec wrzenia ws-ród 
młodzieży szkół wyższych, nie godzą
cej się z przywilejami Żydów w spra
wie braku nume.rus clausus i w spra
wie zwłok w zakładach anatoniicz- 
nych, jakoież czujnej na niebezpie
czeństwo żydowskie w kraju w zakre
sie. gospodarczym i politycznym. Na
zajutrz po wystąpieniiacłi p. min. Ple- 
ractkiego i p. Miedzińskiego w Sejmie 
ckiia 7 bm. posypały się w „Naszym 
Przeglądzie” (nr. 509) czułości dla p. 
Miedzińsk.ego, a znowuż w „Gazecie 
Polskiej” (nr. 506) świadectwa i uzna
nia państwowego stanowiska Żydów 
W Polsce. Te wyłania 6zc.zerości w 
chwili wzruszeń i podnieceń zaczyna
ją ciężyć obecnie obozowi rządzącemu,

Co z tem zrobić? Najlepszy sposób 
znalazło lwowskie „Słowo Polskie44 
(nr. 518), które często grubym szwem 
swej roboty ujawnia troski, niepoko
jące BB. Mianowicie nagłówek arty
kułu wstępnego brzmi tam ni mniej 
ni więcej tylko:

Jak sugestywni y wiplljyw wywiera 
wódz nfiemłeck ich &ocjiailóstów nairodlo- 
wyich, Iliiitller, na masy i jak aigiitiujie, 
pirzedisitawia jedno z pirsim, gdzie czytany 
talki oipiis wiecu lliletna >w Dainmisibadiziiie, 
prized wylborami w Hesji.,

Jiinż w piątek tysiące afisiżów z-ailiało 
miasto. Na wszystkich, dwa tyillko fascy
nujące sdo.wa: Hiitileir Sipiricht! (Hiitiieir 'mó
wi!). W sobotę cały Dairińasitiaicllt .ruiiiajl 
wieczorem do ■olibinzyimiej sali rady miiej- 
itkieiT. gdzie przemawiać nriał saim „bo- 
ski AdolirT.

Do saili tej nie można się było doistać 
dairmo. Bilety wejścia bylly bairdzo dro
gie: po. 20 — 10 — 5 marek,, a całkowity 
d-ocliód przeznaczony był na ceile par
ty je. j uż w piątek popołudniu nie moż
na było dostać ani jednego biiletu. Pir^eicL 
stawicięłe prasy z brudem tyillko zdołali 
się ctó tłoczyć... O godz. 6 nie wpusiziczo- 
no .już do siąili nikogo.

Godziina 8. U wejścia powita je nagle 
zamieszanie. Nad ściśnięteimi głowami u- 
kaziu.ją się siztaindairy. Ludzie .zrywają eiię 
z miejsc,' oddają wyciiąigmięteim w górę 
ramieniem, poradir o wiernie płynącym przez 
siatę choirągwiom. Czteinniastiu chorążych 
z oddzii.alóiw szturmowych narodowych 
Siocjalifiitów niieisiie sztaindiary. Za nimi 
dwójkami reprezentacja samych oddzia
łów. Defilada tirwa osiem przeszło miinnt. 
Jest coraz goręcej...

Za oddziałami s.ztiuirmowemi idą od
działy młodzieży narodowej. Defilada 
brwią siedem minut — potem obie orkie
stry grają jednocześnie hymn narodowy, 
najlblUiiżsi współpracownicy Hi.tileina, usa
dowieni na wielkich fotelach na ipodijuim, 
zrywają się ze swych miejsc. Przy wej
ściu ukazuje się Adolf Hihlieir i przecho
dzi zwolina przez salę, niedbałym uśmie
chem dziękując za owację sali, która 
przez chwilę zidajie się poproisłu odcho
dzić od zimysiló'w.

Hitler jest w cieimno>-girain.atowem u- 
Iblraniu. W ręku trzyma wiellki pęk kwiai- 
tów- Łtóasy paw -weaśauu wreczado mu

„Wspólny front żydów i endecji".
Ci przynajmniej od raz u bioną się 

do rzeczy gruntownie. Najlepiej po
wiedzieć, aby odwrócić uwagę od czu
łości sanacyjno - żydowskich, że to 
właśnie obóz narodowy idzie wspólnie 
z żydami. Poczucia śmieszności nie 
mają, więc nie zdają sobie sprawy, że 
taki sposób, zbyt dobry odrazu zawo
dzi. Czuja jednak, że dokonywają 
wynalazku, który jakoś trzeba uza
sadnić:

„W ten sposób wyjaśnia się układ istot
nych sił w społeczeństwie, który nie zawsze 
dobrze wyrażają przeróżne szyldy i pseudo
nimy polityczne".

Czytelnikowi podkuwają myśl, że
by się nie dziwił, bo to, co oni mówią, 
jest... istotne.

Ale gdzie ten wspólny front? Oka
zuje sic, że pos. Rottensłreich, ten sam, 
który w Sejmie tak napastliwie wy
stępował w sprawie młodzieży, uwa
ża w artykule lwowskiej „Chwili44 e- 
tatystyczne zapędy różnych gcnjti- 
s-zów pomajowych za godne lunaty
ków. Oto... wspólny front.

Natomiast dążenia BB. są takie, by 
nie troszczyć 'się o przedsiębiorstwa 
pry wabne, szczególnie mniejsze:

„Ale niema mowy o tein, aby ocaleniem 
od tego zjawiska była powrotna droga do 
stosunków z czasów młodego LIBERALIZMU, 
a zatem do DROBNEGO spekulanta, PRZED 
SIĘBIORCY, lu.ł> pośrednika. Zachowując 
bowiem tę samą moralność bezwzględnego 
zysku, sprawilibyśmy, że ta sama ewolucja 
m usiałaby się drugi raz powtói-zyć, docho
dząc do tych samych wyników Wyjście znaj 
duje się gdzieindziej, znajduje się w prze
zwyciężeniu tej liberalnej moralności zysku 
i użycia, która wywołała kryzys światowy, 
A postulat ten godzi w większym stopniu w 
kręgi, których nastroje wypowiadają teore
tycy endecji i sjouizmu, aniżeli w organiza
cje przemysłowe, które oni zwalczają. Or- 
gauizacje te są bowiem mimo wszystko, wy- 
razem rozwoju życia gospodarczego i jego 
przezwyciężenia panującego w niem ustroju 
liberalnym anarchizmu. Organizacje te mo
gą być NIEZMIERNIE UŻYTECZNE dla 
ludzkości, pod tym warunkiem, że działal
ność ich będzie postawiona pod kontrolę 
państwa, tj. zorganizowanego społeczeństwa, 
odrzucającego moralność bezwzględnego zy
sku i użycia11.

Wiadomo : orgąiiiza-cje te mogą byc 
użyteczne, jeśli dają pieniądze na wy
bory i na robo-ty BB.

„ŻYDZI DO PALESTYNY44.
P. Tho-n podejmuje w krakowskim 

„Nowym Dzienniku44 hasło: „żydów 
do Palefitymy”:

»Nie możemy ani na. chwilę przestać wo
łać: Żydzi do Palestyny!

Budujcie Palestynę. Diijcie jej ile tylke 
możecie, choćby, się miało od ust odejmo
wać, ażeby się dalej i bez przerwy budo
wała. Poć my tej Palestyny tak gwałtow
nie potrzebujemy. Jak powietrza zdrowego 
do oddychania'1.
Nie bard ‘żo to trafne porównanie i 

tem powietrzem. Wiemy dobrze, że poi 
kie powiietrze bardziej, niż palestyń

skie odpowiada żydom.
DOM KOŚCIUSZKI ZAGROŻONY.

Dom w Solurze, gdzie spędził ostat
nie lata życia i umarł Kościuszko, zo- 
siał sprzedany fabryce czekolady 
Ailiarsa i ma być w najbliższym cza
sie zburzomy, a na miejsce jego sta
nąć ma nowoczesny gmach biurowy. 
Poselstwo 'polskie w Bernie interwe- 
lijowało w tej óipirawiie u jiządu szwai
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Kurjera Zachodniego
na rok 1932,

gdyż później może go 
braknąć wobec ustalo
nego zgóry jego nakładu. 

DOTYCHZAS ZAMÓWIONO 4755 EGZ.

PREMJERA W TEATRZE.Dobra wróżka
komedja w 3 aktach Er. Molnara, 

przekład B. Gorczyńskiego.
Właściwie nie komedja, ani tembar- 

dziej rzecz sceniczna, nazywana wy
mijająco sztuką, ani dramat, ani fa.r-
W. Oczywiście nie jest to też najmod- 
6ŚieJszv w scenopisarstwie reportaż, ale 
Sez ujmy dla Molnara bujda. Są wy
padki, kiedy żaden z uznanych kon
wencjonalnych szyldizików nie da się 
przyczepić do utworu, jeno w nieobo- 
wiązmjących rozmowach mówi się o 
nim, że to bujda. Nazwa ta jest uży
wana nie dla oznaczenia minusów, czy 
plusów, bo bujda, jak i zwykła ko
medja, może być gorsza lub lepsza, 
lecz poprostu zaspokaja ona nałóg se
gregowania poszczególnych zjawisk 
scenicznych. Do bujd zalicza się u- 
twory, w których autorzy skoncen
trowali dużo przyjemnych, czasem na
wet rozkosznych nieprawdopodo
bieństw. Są one iniewiarogodne nawet z 
punktu widzenia bardzo skądinąd roz 
ciągbwej t. zw. prawdy artystycznej.

„Dobra wróżka" jest właśnie taiką 
miłą bujdą, w którym to rodzaju 
sztuk Molnar celuje. Zdobyły mu one 
tytuł węgierskiego komediopisarza o 
francuskiej lekkości i dowcipie. Buda
peszteński paryżanin w „Dobrej wróż
ce" używa nawet jak na ten rodzaj 
ko>medvj dość karkołomnych sztu
czek, aby dobić do portu, który okaże 
się innym, niż to wskazywała na po
czątku wyznaczona marszruta. To ta
jemnicze zdanie będzie zrozumiałe tyl
ko dla tych, którzy zobaczą „Dobrą 
wróżkę". Narazie wystarczy powie
dzieć, że prócz trzech aktów jest je
szcze w niej epilog, którego treści 
zdradzić nie wolno.

Natomiast w trzech poprzedzają
cych aktach diaieją się rzeczy niesa
mowite. Lu, robaczek świętojańska, to 
znaczy dziewczynka, wskazująca w 
kinie latarką miejsca publiczności, 
przebrała się za damę z towarzystwa 
i rozkochała w sobie Konrada, milio
nera amerykańskiego. Mała Lu udaje 
żonę adwokata. Konrad chce pomóc 
mężowi 6wej ukochanej, a Lu prze
cież naprawdę nie ma męża. Postana
wia więc uszczęśliwić tego z adwoka
tów, na którego nazwisko natknie się 
w książce telefonicznej. Natknęła 6ię 
na adwokata dra Sporuma, który 
szczęśliwie okazał się kawalerem oraz 
dostatecznie starym i niedołęgą, aby 
milionerowi wydało się prawdopodob- 
nem, iż nadobna Lu, jakoby żona ad
wokata, zdradza swego męża. Miljo- 
ner d-rowi Sporumowi proponuje pro
wadzenie jego spraw za sumę 14® tys. 
rocznie. Dr. Spo-ruim po wahaniach na
tury moralnej godzi się, a Lu, udają
ca wciąż żonę adwokata, ma tegoż 
wieczoru spotkać się z milionerem. 
Spotkała się jednak z-kim innym, bo 
trudno jej udawać miłość dla pienię
dzy milionera. Amerykanin, zirytowa
ny niedotrzymaniem słowa przez Lu, 
zrywa kontrakt z d-rem Sporumem, 
który po chwiłowem powodzeniu, da- 
nem mu przez dobrą wróżkę Lu, zno
wu powraca do swej biedy.

Dalszy ciąg, jako się rzetkło, ukry
wa się w osłoniętym tajemnicą epi
logu.

Nie jest natomiast dla nikogo ta
jemnicą, że „Dobra wróżka" powo- 
fesnie swe na scenie sosnowieckiej ea- 
wdzięcza w dużej mierze p. Sobotkow- 
B-kiej, która po świetnej Roxy znowu 
znalazła; soła. ct&mmfeoagaeęL Jsi ban-. 

dzo specjalnym możliwościom arty
styczni yim.

P. Palaństki grał Konrada dość je- 
d no-s tajnie.

Dr-em Sporumem usiłował być p. 
Orchoń. Artysta ten. który okazał 
duże zdolności w kilku rolach epizo
dycznych, tym razem zawiódł. Z tek
stu szlufki Molnara zda je się nie wy
nika, że dr. Sporirm jest żydem, a 
gdyby nawet tak było, nie znaczy to 
bynajmniej, aby doktór prawa miał 
zaciągać z żydowska, jakby jeszcze 
wczoraj mówił żargonem. Znamy wie
lu doktórów prawa, izraelitów z po-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pieśń życia.
PAŁACE: Sekretarka osobista.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Jej chłopczyk.

CZELADŹ
CZARY: Chłopi.

DĄBROWA 
WANDA: Rio—Rita.

ZAWIERCIE
STELLA: Parada miłości. 
UCIECHA: 10-ciu z Pawiaka.

Nasz dział radiowu
RECITAL SKRZYPCOWY ADILI FACHIRI.

Dnia 25 bm. o godz. 21.20 węgierska skrzy
paczka Adłla Fąchiri, uczemica prof. Jeno 
Hubaya wystąpi z recitalem przed mikro
fonem warszawskim.

PROGRAM RADJOWY
WTOREK 24 LISTOPADA.

11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Muzyka lekka z płyt 
gramoofnowych. 15.10 — Komunikat meteo
rologiczny. 15.15 — Komunikat gosipodarczy. 
15.25 — Muzyka. 15.40 — „Jak się przedsta
wia hodowla trzody chlewnej w Polsce" — 
Mar ja Karczewska. 15.55 — Muzyka. 14.00— 
„Czy dobrze żywimy nasze bydło" — inż. 
Mieczysław Kwasieborski. 14.15 — Muzyka.
14.20 — „O trzodzie chlewnej — jakie sztu
ki brać do hodowla — Mar ja Karczewska. 
14.45 — Koncert z płyt gramofonowych. 15.15 
— „Chwałka lotnicza". 15.25 — Przegiłąd cza
sopism kobiecych — p. Marja Ankicwiczo- 
wa. 15.50 — Program dla dzieci starszych.
16.20 — „Psychologja szkoły" — dir. Józef 
Reiss. 16.40 — Koncert z płyt gramofono
wych. 17.10 —r „James Clerk Maxwell. du
chowy twórca radjotechniki" (w stulecie u- 
rodzin) wygi. dr. Tadeusz Mailarski. prof. 
jpoliitechniki llwowskiej. 17.55 — Koncert sym 
foniczny. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Ód-

byłGTw-“s
cinck powieściowy. 19.20 — Dr. Tadeusz Do- 

19.40 — Komunikaty Związku młodzieży pol
skiej. 20.00 — Feljeton ipt. ,Król-bohater‘ — 
wygi. p. Maciej Gruszczyński. 20.15 — Koin- 
cert kompozytorski Karola Szymanowskiego. 
W (programie: pieśni, sonata .skrzypcowa, mi
ły maski na fortepian, warjacje fortepia
nowe. 22.45 — Komunikat meteorologiczny. 
22.50 — Komunikaty sportowe. — 25.00 — 
Muzyka lekka i taneczna.

» ■
X GENERAŁ GUSTAW DRESZER po 
powrocie ’£ Ameryki bawił w ub. nie- 
dlziellę w Sossmeweu u ewyich rodizioów.
X ĆWICZENIA WOJSKOWE W CZE
LADZI. W<r?oira>j mieezłkiańcy Cztelaid,zi 
bylii świaidlkami -walki uliiiczoej, piroiwa- 
d-zenej prizetz 5 odidiziialy szlkolne 75 pjp. 
W czasie ćwiczeń rozilieigaflia się gęsta 
■stir zelain iinia, wywołująicia u niektórych 
chorobliwą wprost cieikiaiwość, paintóany 
lęk natóimiiiaislt u niieiwisaist i żytdlków.
X POSTRADAŁ OKO. 24-ileit'nieigo 
mieszkańca Sosnowca, Stelarna. Pszczól- 
kowslkieigp (Stara 15), wracającego ome^- 
gdaj wieczorem dk> doirnu aaicraeipitó u 
zbiegu uiliic Pdł&ud^kiego i Sianej kilku 
oiezneinytch osobnikowi, którzy wywołali 
iz nim bójkę. Podczas bójki narpadinnęty 
■posiiaidlał lewe oko, które wyłblilto mu 
jakimś ostrym pnzietdłmiipłeim. PfezczółE 
kowsiktógo pirizewieziono n-a kurację do 
ezpitala. Odszukiaimean nai>a»tóków‘ za
jęła się atótóicja. 

chodzenia, którzy jednak posiedli ak
cent polski i używają go bez zarzu
tu. Postać d-ra Sporuma jest posta
wiona przez Molnara w sposób, iry
tujący widownię, a p. Orchoń spotę
gował jeszcze to złe działanie na ner
wy. Na dobitek broda d-ra Sporuma 
robiła wrażenie brody jasełkowego 
króla Heroda.

Inni grający nie mieli większej oka
zji do popisów.

Reżyserja p. Gołaszewskiego sta
ranna.

K. Ć—rk.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Wtorek — teatr nieczynny.
W środę dnia 25 b.im. dwa przedstawie

nia Teatru Ludowego z Katowic pod dyrek
cją Stanisława Ligonia: pojpoludiniu o godz. 
4 po cenach zniżonych o<l 65 gr. do 2.70' zł. 
i wieczorem, o godz. 8.15 po cenach od 1 cło 
4.60 zl. odegrane zostanie „WESELE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU", sztuka religijna. Cie
kawe to i godne ujrzenia widowisko 'winno 
zgromadzić wszystkich melomanów, a zwłasz 
cza młodzież szkolną.

W czwartek pełna niefrasobliwego humo
ru komedja Er. Molnaira p. t. „DOBRA 
WRÓŻKA". Ceny miejsc popularne od 80 gr. 
do 2.60 zł.

W piątek po cenach zniżonych od 50 gr. 
do 1.90 zł. ukaże się poraź ostatni głośna 
sztuka w 7 obrazach p. t. „CZŁOWIEK Z 
TEKĄ". Początek o godz. 8.15 wiecz.

W sobotę premjera — arcydzieło Stefana 
Żeromskiego, potężny dramat rewolucji 
1905 r. p. t. „RÓŻA", wprowadza _ na afisz 
reżyser J. Gołaszewski we własnej insceni
zacji. Udział bierze cały zespół. Nowa opra
wa sceniczna pomysłu J. Kościeszy.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 24 — ..Pan Jowialski". 
środa 25 — „Kajzer" (premjera), 
Czwartek 26 — „Kajzer".
Sobota 28 — „Pan Jowialski".
Sobota 28 — „Kajzer".

X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ W GRODŹCU obcho
dziło w niedzielę akademję ku-cziei swe
go patrona św. Stanisława Kostki. O go
dzinie 9 znania misizę św. odprawił ks. 
proboszcz Bilski. Podczais m®zy św. 
większość druhów przystąpiła, do- Stołu 
Pańskiego. Słowo Boże wygłosił ks. Bil
ski; piękne słowa kaznodziei wywarły 
na słuchaczach głębokie wrażenie. "Wie
czorem o godz. 7 w lokalu młodzieży 
katolicki ej odibyla się akaidonija pod 
przewodnictwem ks. Nowaka., patrona 
młodzieży. Na akademję złożyły &ię: 
śpiewy, deklamacje i mirzyka zcspol!'u 
mau dolindstów. Na zjaikońezenie akatdc- 
mji ks proboszcz Bdskii w serdeczny eh 
stówach wyraził radość z zapailu mło
dzieży zebranej i zachęcał do trwania 
w zbożnej akcji.
X WALNE ZEBRANIE STRZELCA od-

niieai“ »w Sosnowcu w obecności p. sitar. 
Bosy, koimi&airza Kasy chorych p. Wą
sowicza), wiceprezesa BB p. Ohotówickie 
go, zaisitępcy iinfiipeiktóna sizkodinego p. Bła- 
siiń-kieigo, or<a.z kóeirowmika FuinidhiBrau 
bezrobocia p. Janika. Na zebraniiu tern 
przemówił p. stfltr. Boxa o konieczności 
ipotmocy finansowej dilia Związku etmze- 
iłeckieigo ze ©tirony samorządów. Zazna
czyć należy, iż wymienieni panowie nie 
udzielają się oficjalnie na zebrainiieich in
nych ®towairizys®eń i organizacyj.
X CO NA TO WŁADZE? Jak się dowia
dujemy, w kinie „Światowid1" w Będzi
nie popisuje się jakaś żyidówelka rewja. 
iktórej ofiltatni program stktócłał się mie- 
•tyilko z ordynarnych, lecz wysoce por- 
■nogirafiiczinych i obrażających uczucia, 
irebgijlne niumeirów. W rewji tej btórze 
także uidlziial' młodzież, wciągana z wi- 
dównii i odlpo-wiedlnio uświadamiam^, bo
wiem 10-leitnii smarkacz na pytanie, dla
czego nie byli w szkole odpowiadiai, że... 
matka rodziła, podałem jakiś „'airtiist" 
pozwolił sobie na porównanie winai, u- 
żywanego przez dreuchowieńsfwo katolic
kie, do niewinnie przelewanej krwi ży
dów,. Wogóle cała rewjia bytó jednym 
wielkim skandalem, to też ogólnie zdzi
wienie i zdumieni e wśród nieliicznycih 
słuchaczy — katolików wywołał fakt, 
że wfliatdlze pozwoliły na tego rodzaju 
'pornografiiczno - prowokacyjny 'występ 
«raoawiydmzainc2x> żyldlaka. :

Wykłady prof. Reybekieh
ROZPOCZNĄ SIĘ WE ŚRODĘ.

Komunikowaliśmy julż, że sitainaaióei^ 
T. N. S. W. zorganizowano cykl wykła
dów, które wyiglosii prof. dir. A. R€y_ 
beikiel na temat: „Fiiillozofja Nietzschego 
jako problemat historyczno - knfltuinai]. 
miy końca XIX i początku XX stufliectia4'. 
Został wybrany ton właśnie temat, p0. 
ntówaiż: 1) filozof! cizina twórczość Fr 
Nietzschego by|la jak gdlyiby soczewką, 
ogniskującą (różnorodne i naefcieińy 
sprzeczne kie nunki myśli fiitózofioaniej 
końca ulbfiegffiego stulecia,, 2) Fir. Nietz
sche ufiiłowet stworzyć nowe podstawy 
kultury,, zwłaszcza etycznej, co wywar
ło doniosły wpływ na kisztaltowiainde się 
pojęć w tym zakresie na Zachodzie i n 
mas, i nie utraciło bynajmniej znaczenia 
aktualnego.

Pietnwistzy wykład' mM siię odbyć w ub. 
tygodniu jednak na przeszkodzie s^tanęta 
choroba prof. dlr. Reybekiieilia i wykład 
odwołano. Obecnie wykład naznaczony 
został na dizień 25 bm. (środa, o godz. W 
w saili szkoły gospodarstwa wiiejshiegia 
w Sosnowcu (obok kościółka kolejowe
go. ul. 5 Maja 20).

Godzina 19 wybrana została na żąda- 
niie publiczności, a to ze względu na koń 
czące się zajęcia w wielu biurach do
piero o godz. 18. Wykład trwać będzie 
około 45 minut i wskaraainiem. jest przy
bycie punktiuailme, to znaczy kilka mb 
nuit przed godz. 7, aby następnie nie 
przeszkadzać, ponieważ wykład rozpocz- 
i:ie się punktuaillnie.

J.alk j.uiż pisaliśmy, zainteresowanie in
teligencji Sosnowca -wyikładiami jest b 
duże. Wstęp dlla dorosłych. 1 zł., dla 
uczniów i uczeniic 50 gr.

X PODOFICEROWIE REZERWY Z 
KOŁA NI WEKA. Dnia 29 bm. o godzinie 
9.30 rano, odbędzie się zebranie mie- 

! Siięcizne w lokaflta własinem przy ul. 1
Maja nr. 91. Ze względu na ważność 

■ praw pożądane liczne i pumktruiailłne przy 
bycie.
X POGADANKI. W lektorjum miej- 
.-kiej czytelni przy uil. 5 Maja 14 w Dą
browie odibędą się następujące pogadan
ki : We "uttorek, din. 24 b.m. prof. Fr, 
Rzadikowśki „Miasta północnej Beiligji“. 
W środę, dn. 25 b.m. dir. Z. Madeyskii 
.^Związki zawodowe pracownicze w no- 
woczcnnem państwieW •bzwairfiek, dn. 
26 bm. p. Z. Nowairia ..Szarzyzna pracy 
w życiu spotócznem“. W piątek, dn. 27 
bm. prof. J. Sz-ydltówskii „Życie atomów“.

M sobotę, 28 b.m. prof. S. Piotr owsiki 
,.Ga’c-tja charakterów Gogola“. W nie
dzielę, dn. 29 ban. prof. S. Żadęcki „Stu
letnia rocznica po1 w en i a listopadowe
go". Początek pogaidiauek o godz. 19 m 
50. Wejście bezpłatne.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Wczoraj w podziemiach kop. 
Saturn ullegfł nieszczęśliwemu wypadko
wi robotnik Józef Pietruszka, zam. na 
Nowej Kotónji. W niewyjaśniony do
tychczas sposób Pietruszka dostał się po
między wózki kolejki elektrycznej, ule-

■ gając ogółnem obrażeni om ciiató,
, zwłaszcza głowy’’. Rainy głowy są tak 
, poważne, że .zagrażają życiu niesizcaę-
• śli-wego, który umieszczony został w
■ szpitalu P. K. Ch.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA 
Rywka- Abramowicz, zamieszkała w Bę- 

1 dizi-nie przy ulicy 5 Maja. 5, posprzecza
wszy się omegdaj z mężem, usiłowała o-

■ truć się esencją octów ą. . Przybyły le-
■ kariz udzielił denatce pomocy, poizosfa- 
' wi.ając ją na kuracji w demu.
' X POŻAR STODOŁY. Onegdlaj wy

buchł pożar z niieznianych przyczyn w 
. stodole Franciszka Scrwecińsiktógo we
• wsi Pyrzo*wiiice.. W krótkim czasie ogień 
, strawił stodołę^ wraz z teigoroczmeimi 
. zbiorami'. Straty wynosizą około 4 ty?- 
. 'ztótych.

X KRADZIEŻE. Z mieszkania Stamisła- 
: wa Czaplińskiego w Będlzinie (Malłachow-
• skieigo 17), skradziono gardlerobę mę-
• ską, wartości 200 zl.

Ze szkoły powszechnej przy ulicy 
. Pirez. Mościckiego w Sosnowcu, (niezna

ni sprawcy skradllii w nocy różne dto 
biaizigi, -wartości 20 zł.

Józefowi Woźniakowi, zamieszkałemu 
w Będzinie (^Małachowskiego 195, skra- 
diziiom-o t, mieSizfcania ubranie, wartości 
80 zł.

Majer Ładny, zamieszkały w Będizimii 
, (Modirzcjowiska 77) oiskairiżyl przed poli- 

cją Zy.gmiuinta Lęgnia o kriadizież 80 kg- 
maku., wartości 80 zł., podczas zwożenie 
jao sta<ńik
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ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
O NAJWAŻNIEJSZYCH SWYCH SPRAWACH I POSTULATACH.
W niedziele 22 b.m. w ogromnej 

gali Polskich Związków zawodowych 
na Pogoni odbyło sic nadzwyczajne 
walne żebranie właścicieli nierocho,- 
iności miast Zagłębia Dąbrowskiego. 
Zebranie rozpoczęto się o godz. 14. 
Przybyło na nie zgórą 2000 osób. 
W ostatnich latach nie było jeszcze 
bodaj tak licznego zebrania. Niewia
domo, dla jakich przyczyn policja, 
znajdująca się na sali chctiała począt
kowo nie dopuścić do zebrania. Do
piero, gdy zebrani podpisali listy o- 
becności, co było trochę trudne te
chnicznie do wykonania, ze wizgledu 
na dużą liczbę uczestników, zebranie 
mogło się odbyć.

Przez cały czas zebrania na sali 
znajdował się aspirant policji p. Pa
jąk, który niedawno przybył do So
snowca •— podobno z Brześcia. W cza
sie debat doszło kilka razy do kont ro
wersji z przedstawicielem policji, 
który zabronił np. dyskusji nad wy
głaszanymi referatami, ponieważ w 
porządku obrad, wydrukowanym po
przednio, nie nadmieniono słowa „dy
skusja".

Przedstawiciel policji kiłikakrotniie 
pouczał mówców, o czem mówić nie 
należy. Zaznaczyć trzeba, że na ze
braniu byli tylko ‘właściciele nieru
chomości, których chyba trudno po
sądzić o tendencje antypaństwowe. 
Kontrolowanie natomiast przemówień 
osób o, dużych zasługach w pracy 
„państwoiYotwórczej"', mówiąc sty
lem sanacyjnym, osób, wśród ttóryc-h 
znajdowali się: poseł, b. prokurator, 
adwokat, inżynier i t. d. zakrawa co
kolwiek na groteskę. Teimbardziej, że 
treścią poruszanych zagadnień były 
sprawy charakteru gospodarczego.

Po krótkiem zagajeniu przez pre
zesa p. J. Wolffa, tna propozycję te
goż, na przewodniczącego zebrania za
proszony został p. Konstanty Strze
lecki, na asesorów pp. Józef Nobis z 
Czeladzi. Jaworski z Dąbirowy, Jabło
nowski z Zawiercia, Rubinlicht, Ku
beczek i Sytniewski z Będzina, na se
kretarza p. Eugenjusz Nowakowski.

Następnie poseł Mikołaj Osada przy 
stąpił do zreferowania obecnej sytua
cji •własności nieruchomej, t. j. w 
sprawie uchwalonej ustawy dodatko
wej o ochronie lokatorów przez wstrzy 
manie eksmisji w okresie zimowym 
ora-z o projekcie rządowym zmieirza- 
jącyim do podwyższenia normy po
datku od nieruchomości z 7 proc, do 
10 proc.
;W sprawie powyższej zabierał głos 

również p. Teofil Kowalski, wykazu
jąc, jakie skutki pociągnie za sobą 
ustawa wstrzymująca eksmisję loka
torów w okresie zimowym i jak pod- 
niesiienie pod alków doprowadzi do 
ruiny własność nieruchomą. Został 
zgłoszony i uchwalony jednomyślnie 
wniosek następującej treści:

Zebrani -w dniu 22 listopada 1931 roku 
właściciele domów miast Sosnowca, Dąbro
wy, Będzina, Zawiercia i Czeladzi stwierdza
ją, że uchwalona przez ciała ustawodawcze 
nstawa o zawieszenie eksmisji na okres mie
sięcy zimowych jest dalszym naruszeniem 
prawa własności, które zwłaszcza w ośrod
kach przemysłowych, jak Zagłębie Dąbrow
skie, spowoduje zupełną ruinę domów mie
szkalnych i spowoduje skutek wręcz prze
ciwny, aniżeli zamierzała, gdyż przez ma
sowe walenie domów pozbawi dachu nad 
głową szerokie masy biednej ludności.

Projekty podwyższenia podatków od nie
ruchomości miejskiej przy równoczesnym 
ograniczeniu prawa własności i pozbawienia 
właścicieli dloimów dochodu, a nawet zakazie 
Wykonywania prawomocnych wyroków są
dowych, oraz przy bezterminowem utrzyma- 
ten praw wyjątkowych — nie są niczem in- 
®cm,ejak stopniowem wywłaszczeniem wła
sności nieruchomej miejskiej.

Zebrani w sposób jaknajbardziej stanów
my protestują przeciwko nakładaniu w 
ęhwili obecnej jakichkolwiek nowych cię- 
Wrów podatkowych, gdyż własność nieru- 

miejska jest przeciążona podatkami 
1 świadczeniami i żadnych dalszych obciążeń 
^ść nie jest w stanie.

oprawę wycieru kominów refe.ro- 
W’*! adw. Kuchta. Do referatu zabie- 

głos pp. Król, Michalski i inni, 
głoszony został przed adw. Kuchtę 
Stępujący wniosek:

Właściciele nieruchomości miasta Sosnow
ic Będzina, Dąbrowy Górn., Zawiercia i 
J^oladzi uchwalają zwrócić się do odnoś
nych władz rządowych i swych reprezen- 
pttów w Sejmie o poczynienie wszelkich kro 
, 'S zmierzających dc uchylenia obecnie 

arzenisów • wycierze kominów.

usiłujących pozbawić Stowarzyszenie wła
ścicieli nieruchomości praw nabytych przez 
nich w myśl ustawy przemysłowej.

Sprawę porad prawnych referował 
p. Wolff, wyjaśniając, że wobec co
raz większego nacisku na własność 
nieruchomą i wobec znbożenia właści
cieli nieruchomości Stowarzyszenie 
postanowiło zorganizować porady 
prawne dla swych członków i w tym 
celu porozumieć się z adw. Kuchtą. 
Wniosek ten został .jednomyślnie przy
jęty-

W wolnych wnioskach zgłosił p. 
Włodark/ewicz następujący wniosek:

Właściciele nieruchomości celem obrony 
swych interesów powinni glosować przy wy- 
V^rąc-h do Sejmu i Rad miejskich na wła
ścicieli nieruchomości, którzy stale wystę
pują w obronie interesów własności nieru
chomej.

Poeci Osada omówił sptrawę refor
my obecnie obowiązującego prawa 
meldunkowego i zebrani zwrócili się 
prośbą do p. posła, aby w Sejmie sta
rał się o znowelizowanie ustawy mel
dunkowej, a przedeWszystkiem o ń- 
iproszczenie i zmniejszenie kar. z pra
wem odwoływania się do sądu.

P. Piotr Ramus omówił płacenie po
datków od niezajętych lokali, jak rów 
nież i lokali, zajętych przez bezrobo- 
czych, stawiając wniosek, który zo
stał jednomyślnie przyjęty, aby w 
tej sprawie poseł Osada złożył odpo
wiednie wnioski w Sejmie.

P. Gęhorek Szczepan omówił spra
wę karania mandatowego przez po
licję za rzekome nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych i zgłosił wnio
sek, przyjęty jednomyślnie, aby zwró 
cię się do władz miejskich o powoła
nie komisji sanitarnej złożonej z oby
wateli miasta.

P. Król omawiał sprawę podatków 
nakładanych na właścicieli nierucho
mości oraz składanych rekursów, na 
które władze nie odpowiadają i po
stawił wniosek, aby wystąpić do od
powiednich władz o wyznaczenie ter
minu dla urzędu na odpowiedź na; rę-_W sprawie ustawy małżeńskiej

i unarodowienia życia w Polsce.
W ub. niedzielę w sali Domu kato-1 

lickiego w Sosnowcu odbyło się zebra-1 
nie członkiń sosnowieckiego oddziału 
Narodowej Organizacji Kobiet z u- 
działem członkiń innych oddziałów i 
sympatyczek NOK. Duża sala Domu 
katolickiego wypełniona została przez 
uczestniczki .zebrania, których zgro
madziło się zgórą 400. Zagaiła zebra
nie p. doktorowa Budzyń-ska, poczem 
przewodnictwo objęła przewodnicząca 
rady powiatowej NOK. p. Piotrkow
ska. W prezydjurn zasiadły pp.: Bu
dzyńska, Gadomska, Nowaikowa, O- 
brąpalska, Pirszlowa. k-s. szamb. Plen- 
kiewicz i Tomaszewska.

O projekcie nowego prawa małżeń
skiego mówi! inż. W alter. Prelegent w 
sposób ogromnie interesujący uzasad
nił szkodliwość nowego projektu, pro
wadzącego do rozbicia rodziny, a tern 
samem mogącego spowodować zbolsze- 
wizowanie życia naszego i zachwiać 
podstawami państwa. Przemówienie 
swe zakończył mówca wezwaniem ze
branych do stanowczego przeciwsta
wienia się zamiarom wprowadzenia 
nowego prawa małżeńskiego.

Następnie p. Obrąpalska mówiła na 
temat wychowania młodzieży, stwier
dzając, że wytycznemi w wychowaniu 
powinny być zasady religji katolic
kiej. . .

W dyskusji zabrała głos p. Pirszlo- 
wa, zwracając uwagę na zajścia, ja
kie miały miejsce na wyższych uczel
niach, na akcję narodową, młodzieży, 
stwierdza jąc jednocześnie, że nie wol
no młoidiaieży pozostawiać bez pomo
cy, że starsze społeczeństwo musi po
przeć młodzież w jej dążeniach, by 
Polska nie została zalana przez inteli
gencję żydowską. Mówczyni przyto
czyła kilka cyfr, ilustrujących korzy
ści materjalne, które Żydzi czerpią dla 
siebie w Polsce, siaczególnie jako do
stawcy urzędów, a zrzucają z siebie 
wszelkie obowiązki, iakie powinni po-/

kurs do 5-ch miesięcy, a brak odpo
wiedzi na złożony w myśl podania 
właściciela domu.

P. Teofil Kowalski zreferował spra
wę zakusów niemieckich na nasze Po
morze i wtrącanie się senatora amery
kańskiego Boraha do epraw Polski. 
Zebrani na wniosek p. Kowalskiego 
uchwalili protest uroczysty przeciwko 
wtrącaniu się senatora Boraha do 
spraw granic Polski, — ślubując, że 
niedopuszcZą do oderwania Pomorza 
od Polski i oświadczają, że wraz z ca
łym narodem bronić będą Pomorza do 
ostatniej kropli krwi.

P. adw. Kuchta referował sprawę 
niepłacenie za mieszkania przez bez
robotnych i zgłosił wniosek, aby wła
ścicieli nieruchomości zirównać w pra
wach 7. innymi warstwami ludności, 
którym jest dozwolone płacić zaległe 
podatki w naturze i postawił wniosek, 
aby Komitety pomocy bez,roboczym 
wydawały bezroboczym odpowiednie 
bony, iktóremi mogliby bezroboczy 
płacić za mieszkania, a właściciele do
mów temiż bonami regulowaliby po
datki miejskie i państwowe.

Adw. Kuchta referował sprawy nad 
miernego obciążenia własności nieru
chomej podatkami. Tu zabierali głos 
pp. Ńobis, Dziurowicz, Płazak, Mi
chalski Stanek, Służałek i inni. Został 
jednomyślnie przyjęty wniosek, zgło
szony przez adw. Kuchtę, aby zwró
cić się do Sejmu, by tenże atrpłynął na 
Rząd na oględniejsze ściąganie podat
ków ze względu na ciężki kryzys, ja
ki przechodzi kiraj w szczególności 
własność nieruchoma i aby pieniądze, 
ściągane z podatków, były wydawane 
przc-dewszystikiem na ochronę granic 
i rzeczywiste potrzeby narodu, a nie 
ni rzeczy zbytaowe, jak się to obecnie 
często dzieje.

Zebrani podziękowali p. posłowi 
Osadzie za przybycie i rzeczowe o- 
świetlenie spraw.

Zębranie zakończono o godz. 18.

nosić z tytułu obywatelstwa. Burzli
we i rzęsiste oklaski po przemówieniu 
p Pirszlowej, a następnie p. Piotrków 
sklej i jednego z mówców sali, dobit
nie świadczyły o nastroju, panującym 
wśród zebranych, gotowych do po
djęcia pracy na rzecz unarodowienia 
życia w państwie.

Zebranie zakończone zostało powziię 
ciem następującej treści rezolucji:
Protest w sprawie projektowanej ustawy 

kom. kodyfik. o nowem prawie małżeńskiem 
śfZebraine w. dniu 22 listopada 1951 r. człon

kinie i sympatyczki NOK. .z oalego powiatu 
Będzińskiego w Liczbie 400 w Domu katolic
kim w Sosnowcu po wysłuchaniu referatu p, 
inż. Webera o projekcie nowego prawa mał
żeńskiego i referatu p. Gabrjeli Obrąpal- 
skiej o zagadnieniach wychowawczych, prze
jęte do głębi tiroiską o przyszłość katolickiej 
rodziny w Polsce — zakładamy protest prze
ciw projektowanemu nowemni prawu mał
żeńskiemu, a tern samem przeciw ślubom cy
wilnym i rozwodom, które godzą w rozbi
cie rodziny i w uczucie religijne o-gótu ka
tolickiego w Polsce. My. kobiety .polskie, nie 
dopuścimy do zatwierdzenia hańbiącej nas 
ustawy, która dąży do zniszczenia podstaw 
moralnych w wychowaniu naszych przy
szłych pokoleń.

Po uclftyaleniu tego ipwotestji po- 
wizięto uchwałę w sprawie zajść na 
wyaszyich uczelniach, protestując 
przeciwko akcji żydowskiej, zmierza
jącej do wyparcia inteligencji polskiej 
i w związku z tern uch walono popar
cie młodzieży i popieranie tylko pol
skich firm chirześcjańskich, oraz pro
pagowanie solidarności chrześcjańskiej 
we wszystkich gałęziach naszego ży
cia, a więc w-życiu rodzinnem. pań- 
stwowem, społecznem, zawodowem. 
połitycznem i towarzysko - kultural- 
nem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Bezimiennie: Wykaz oitazyraua Bain w 

pierwszej z brazegu kołelkituinze.
P. H. Cz z Pilicy: Lissitiu takiego nie 

otrzymaliiśmy.

Ważne dla emerytów
PAŃSTW ZABORCZYCH.

Wo«bec wniesienia pirizc.z Radę mini
strów do Sejtmu projektu wypłacenia 
zatrzymam ych podczas wojny eimeiryt utr 
•w yjaśniba si-ęi, co. niaistiępuijc:

Emciryci pirzediwojcinin.i, którizy po-d- 
cza<s w-ojin.y nic dofiii-aiwadii cimcryitiuiry, a 
od pańslwa .polfeikiego dosrtają e<mieirytiu» 
ry dopiero od 11.XI. 1918 roku., i którzy 
wyisiiąipdilii z pireifcmisj-ą. do Miin-istóinsitwa 
śkfliribu w 1939 rok o, gidzie zostali zaire- 
jestrowaoii, Wiiinmii przesilać obec/nie dio 
tegoż Mwiiiistersrtwa. eikairlbiu (depiartaimenit 
likwidacyjny) dowód obywalcilsitwa pol
skiego (wystarczy wyiciąg z ksiąg liuidino- 
ści stałej, poświadczony pirizez stairosttiwo 
Iruib ntagisitirait1). Ci zaś, kltórtzy w 1929 
rolku. nie wystiąipiiliii d-o Minisitersitwa &ka>r- 
b>j, wainimi z-łoiżyć obeemie podłamie d<o te
goż Ministerstwa o pnzedSlułżeiniie reje
stracji. Do poidainiiiai, prócz dowodów na 
wniesiienie d‘o Kasy emeirytallnej wkłady 
i prawa emcryitaline, nateźy dołączyć do
wód obywaitellsitwa polidk-iego liuib zaswiaid 
czony odipowiiedm-io wyciąg z ksiąg lud
ności. Wdowy po zmarłych emerytach 
winny dołączyć do podania prócz do
wodu obywatelstwa taikiże alkit zejścia 
męża, ak.t ślubu i metiryfkii uirodizeni® 
dzieci

Przemysłowe świadectwa
NA ROK 1952.

Zgadnie z uchwałą pilenannego zebrać 
nia Izby przicim.-haindll. w Sosnowcu z 
dnia 29 października b.r., Izba i wystą
piła do Związku Izib przemysłowo - han
dlowych z wnioskiem o interwencję 
Związku w Miniisterstwie skarbiu iw sfprai- 
wiie roziożeinia ceny świadectw przemy
słowych na rok podatkowy 1932, na 
cztery raty kwartalne, z których pier
wsza. byłaby płatna przy wyflcuipnde 
świadectwa przemysłowego, dails^e zaś 
w terminach do dnia 1 kwietnia, 1 lipca 
i I października 1932 r.

We wniosku swoim Izba podniosła, żt 
zarządzenie o rozłożeniu ceiny świadectw 
ma raty nie dotyczyłoby świadectw na 
prz.edfei-ębtóTśl.wa sezonowe oraz jarmar
ki. Wykupienie świadectwa- po diniiiu 1 
marca uprawniałoby do korzystania 
tylko z trzech rat, po dniu. 1 czerwca z 
dwóch rat; cena świadectwa, wykupio
nego po dniu 1 września, iwiinnaiby być 
'uiszczona odiiaizu w ca ilości.

Dwa nowe wyroki
DO1YCZĄCE SPRAW 

MAJĄTKOWYCH KOŚCIELNYCH 
(KAP) Najwyżsfzy Trybunał admini

stracyjny wydlał dln.. 29 września baj. 
drwa wyroki', które jako precedensy w 
j ud ykaitnr*z.e sądowej w oprawach spor
nych wypadikiach zasługują na uiwagę. 
irazeni jatko waiżne wskazówki dlla orga
nów adminisltinacji kościelnej w podob
nych wypadkach, zasiugują na uiwagę.

W pierwszym wypadku (wyrok L. rej. 
3544-27 z 29.1X.51 r.) w sprawie sprzeci
wu komitetu budowy kościoła rzymsko- 
kaitoliickiego w Prądniku Czerwonym 
(woj. Krakowskie) przeciwko diobndo- 
'Ace i nadbudowie demu na parceli są
siedniej. wydlał Najw yż&zy Tryb. Ad- 
min wyrok, uchylający nieagodine z pra 
w cm orzeczenie władzy adminiisitracyj- 
nej, zezwalające na tę. budowę. Trybu
nał &t>w?ej'dzil prżytem, że z jednej siro- 
ny v.-]aid‘za kość elnai, jako właściciel są
siedniej .parceli, była uprawniona dd 
wniesienia sprzeciwu, z drugiej z^ś, że 
właściwą, wiadizą kościelną była, w da
nym wypadku pairafja, posiadająca oso
bowość prawną, nie zaś komitet budowy 
kościoła^ nie będący osobą prawną.

W drugim wypadku (wyrok L. rej. 
9727-2S z 29.Ih.51 r.), w sprawie obo
wiązku picitroii-ackiiego właiściiciela ma
jątku życia (chodziło o maj. Niebyłec, 
w woj. Lwowtkiem), Najiwylżga. Tiryb. 
Adim orzekł, że właściciel mjająjtlkjuu 
życb ma również obowiązek ponoszenia 
ciężarów patronackich, jeżeli prawo pa
tronatu przywiązane jest dlo- dlanego ma
jątku. Dociąć tu należy, że Trybunał u?ł- 
nał powyższy obowiązek patronacki, 
chociaż nie byfi1 on zapisany do księga 
gruntowej, lecz od dłużsaegio czasu był 
wykonywany przez każdoraizoweigo wła* 
.ścńcielia tego ma jątku.

O gwiazdach, wojnach, kwiatach zapachu, 
^Znajdziesz źródłowa wieść w Almanachu,
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0 dane statystyczne
W SPRAWIE BEZROBOCIA.

Co pewien czas uikaizują s>ię w prasie 
komuimikaty podające., jaka to ilość bez- 
roboczych otrzyimiaila pomoc na skutek 
akcji naczelnego k om i t e bu do spraiw bera 
robooba, oraz zairządzeń władz pa-ńlsllwo- 
wych.

Ostatni nip. komiumikait głosi, iż do 
dn. 15 bm. otir.zym.alo pracę przeszło 25 
(tysięcy osób, z czego w •wojewódzfcwd.e 
Kielecki em 2500 osób. Z uwagi na to, że 
dlarae stetytisitycizne państwowych urzę
dów pośrednictwa- pracy sifcwiierdlzają 
iwsizędziie poważny wzrost bezrobocia, 
pirzieciętiny śmiertelnik nie może się zo- 
rjcmlować, jak jest w rzeczy wartości i 
które cyfry odpowiadają prawdzie. W 
związku z te;m byłoby rzeczą pożądaną, 
aby P. U. P. P., względnie inispeikitoraty 
pracy podawały zarówno- ilość bearobo- 
czyieh, jak j nazwy przedsiębiorstw, w 
których . zatrudniono- Ibieziroboczych na 
skutek zarządzeń władz państwowych ‘ i 
akcji komitetów dio spraw bezrobocia. 
Ułatwi to zorjemitowainie &ię w syifcuacji 
i przyczyni się do wyświetleńia istptine- 
go stanu rzeczy.

Sprawa koncesyj
NA WYCIER KOMINÓW.

Jeden z właścicieli domów na naid^wy- 
czajinem walmeim zebraniu właścicieli nie 
ruchomości, które odbyło się w ub. nie
dzielę w Sosnowcu, przytoczyli charakte
rystyczny przykład. Oto tenor tego 
przemówienia:

Jak to się proszę panów, ta-rktuje ten 
wycier kominów, to zaraz opowiem...

Siedzi moja żona zą ladą, w skilcipieb 
przychodzi taki „sauołi.pysk" i powiada:

— Przyszedłem wytrzeć komin u pani. 
A żona na to:
— Ja mam męża i z panem n.i-c nie 

mam.
—: Ale ja mam koncesję ze starostwa 

— powiada ten kominiarz.
— Na co — odpowiada moja żona — 

na wycier u mnie komina?
—' A tak — odpowiada ten — prze

praszam za wyrażenie, ale trzęsie mnie 
z oburzenia — smoilipysk!

Z tokiu daltazych wywodów zupełnie 
słusznie oburzonego właściciela -domu 
wynika, że kominiarza tego wypędzono 
i sprawa oparła się o sąd.

1 w takiej sprawie sąd będzie rozstrzy
gać...

Prawodawstwo.
PROJEKT USTAWY 

O MILITARYZACJI POCZT 
I TELEGRAFÓW.

W ślad za znaną ustawą o militaryza
cji kolejarzy, rząd przygotowuje pro
jekt ustawy o mriiliifaryzaej i pracowni
ków pocztowych.

Projekt opracowiuje w Miiiiidersitwle 
poczt i telegrafów., szef wydlzialiu woj
skowego, mjr. Rommer. Naid szczegóła
mi projektu pracuje również naczellnilk, 
dr. God nią..

Projekt militaryizacjii pocztowców ma 
być zgłoszony do Sejmu najdalej w 
styczniu 1952 r.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ FINANSOWA 
ŚWIADKA ZA NIESTAWIENNICTWO.

Projekt .nowigo kodeksu karnego prze
widuje znacznie obositrzeiniie sanlkcyj 
względem świadków-, którzy nie stawia
ją się na rozprawę. Zamiast dotychcza
sowych kam, w-edlliug nowego kodeksu 
świadkowie, którzy ' niie usprawiedliwią 
należycie .nieprzybycia do sądu, obowią
zani będą ponieść wsizyfitikie koszta, wy
nikłe skutkiem odroczenia rozprawy. W 
ten sposób nawet w drobnych sprawach 
świadkowie w wypadkach nieuSpirawie- 
dliwionego iniestawiemnictiwa, ponosić bę
dą koszty, dochodzące do kilkudziesię
ciu., a nawet kilkuset złotych.

ZE SPORTU.
PRZEDOSTATNIE MECZE LIGOWE.

W ub. niedzielę odbyły się trzy me
cze ligowe, których wyniki nie mają 
jiuż żadnego wpływu na ulldlad czoła 
i szarego końca tabeli-. Wyniki niedziel
nych spotkań są następujące:

Legja — Warszawianka 7:2 (5:0).
Cracovia — Ł. K. S. 2:2 (0:2).
Pogoń — Polonja 4:0 (2:0). 

KRYNICA — SOKÓŁ 9:5.
Pierwsze zawody zespoł-pwe w ping- 

pons rozeurirano onesdań w Lokalu Kry

nicy pomiędzy gospodarzami., a druży
ną Sokola z Biaisków. Po ładnej, intere
sującej grze zwyciężyła Bryinlca 9:5.

KRYNICA - SIŁA 4:2.
Mecz piłki nożnej prizcpirowadlzony w 

ub. niedzielę. w Czeladz-i w czasie mroź
nej, lecz pięknej pogody, pomiędzy po
wyższe mi zespołami, przyniósł zwycię
stwo Brynicy. Młoda drużyna „Siły” z 
Michałkowie przedsifcawićf dobry zespól

RÓŻNE SPOSOBY WYKŁADANIA ULIC.
Od lewej strony u góry: 1) W Paryżu wykłada się niektóre ulice gumowymi jakgdyby 
chodnikiem. 2) W Londynie brukuje się niektóre ulice płytami żelaznemi. 5) Berlin 
kocha się w asfalcie. 4) Niektóre ulice w Londynie wykłada się kostką drewnianą, 

umocowaną w gumie.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Orzecznictwo w sprawach podatkowych.

1) Każdy dłużnik, a zatem także i po
datnik, odpowiada za- swe zobowiązania 
iylko własnym majątkiem; przedmioty 
stanowiące własność trzecich osób, cho
ciażby nawet używane były w przed
siębiorstwie, za wymierzony przedsię
biorcy’ podatek przemysilow-y nie odipo- 
wia-d a ją.

(Wyrok Sądu Najwyższego ąz dnia 
8.V.1951 r. nr. III 2. C. 42-51).

2) Płatnik musi być wezwany na po
siedzenie komisji odwoławczej do spraw 
podatku dochodowego, jeśli żądlą tego w 
terminie przepisowym dla wimiesienia 
odwołania. W wypadku niiezłożeniai 
przez podatnika nia. wezwanie przewod
nicząc ego w wyznaczonym terminie wy
mienionych w wezwaniu dowodów, płat
nik popada w ■z.aocziność i władza uzy
skuje podstawę prawną do określeni^, 
jego dochodu na podstawie własnych da
nych, płatnik zaś traci prawo współu
działu przy ustalaniu podstawy wy- 
mi-aru.

Kronika gc
CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO- 

WICACH. W tygodniu o-d 14 do 20 bm. spę
dzono n-a targi:, buhaji 90, wołów 29, krów 
546. jałówek 69. cieląt 143. nierogacizny 
2615, ogółem’ 3490 zwierząt. Tendencja zniż
kowa.

RUCH STATKÓW W PORTACH GDYŃ
SKIM I GDAŃSKIM. Jak wynika z opraco
wanych ostanio danych statystycznych, w 
ciągu ^trzeciego kwartału rb. .zawinęło do 
portu w Gdyni ogółem 882 statków o ogól
nej pojemności 742,8 tysięcy tonn. Z ogólnej 
liczby statków zawinęło do portu najwię
cej statków szwedzkich, mianowicie 504, na
stępnie niemieckich — 189, na trzeciem zaś 
miejscu znajdują się statki polskie, których 
przybyło 99. Najmniej statków zawinęło do 
portu gdyńskiego pod handerą holenderską, 
bo tylko 2 statki. W tym samym okresie do 
-portu gdańskiego przybyło 1717 statków, w 
tej liczbie 498 statków niemieckich. 291 duń
skich, 425 szwedzkich, 88 łotewskich, 78 nor
weskich, -55 polskich. Ze Stanów Zjednoczo
nych przybył do Gdańska tylko 1 statek.

DODATKOWE WIADOMOŚCI DLA RE
EMIGRANTÓW Z FRANCJI. Syndykat emi
gracyjny podiaje do wiadomości reemigran
tów z Francji, przybyłych do Polski na cza
sowy pobyt, że muszą się zaopatrzyć w kar
tę urlopową t. zw. cer-fcificat de conge, po
świadczoną przez departamentalne biuro po
średnictwa pracy (Office departemen-tall de 
Ptlacęmenł) oraz list wzywający od praco
dawcy t. zw. „lettre de rappel“, wizowany 
przez ministerstwo pracy w Paryżu. Na pod
stawie ważnych kart urlopowych, których 
termin ważności iest zawsze określony oraz 

to też zaw-ody należały dio interesują
cych

ZAGŁĘKIE — ZAGŁĘBI ANKA 5:1.
W finałowych rozgrywkach o nagrodę 

sportową, urządzonych w uibiiegflą nie
dzielę na boisku ' „Uinjii” w Sosnowcu, 
zwyciężyła lepsza technicznie drużyna 
„Zagłębie4’, której wyróżniila się pomoc
zę Szpuircheim, Pękałisikim i de Yilileirn-, 
w Zagłębi-aince zaś obrona.

(Wyiok Najwyższego Trybuinaiłtu Ad- 
min.i61Tacyj.nego L. rej. 607-29).

5) Członkowie rodiziiny właściciella 
-przedsiębiiorsitwa', zaffcruid.nii.ein i w tern 
'przedtsiębior&fcwie, są najemnymi pomoc- 
milkami w tern prizedisiiębiorstwiie, są nia- 
jemnymii pomocnikami w rozuimien.iu u- 
staw-y o podatku przemysłowym. (Wyiroik 
Na j wyższego Tr yibiuiniału Ad-mllnietira- 
cyjnego z din. 22. V. 1951 r. L. Rej. 
1952-29).

4) Zaofiiarowane w odwołaniu przed
siębiorstwa przemyisllowegp dowody o 
sprzedaży wlaisnych wytworów przed
siębiorstwom przemysłowym cło zużycia 
w prowadzonym przemyśle nie mogą 
być pomiiiniięte w positępowanjii obwo
ła wozem i to nawet w wypadku nieiprze- 
dlożeniła ich w postępowaniu ■wymiaTO- 
wem na udowodnienie obrotu, zadleikła- 
row-anego z tego tytułu av zeznaniu.

(Wyrok Najwyższego Trybunału Ad- 
miii.is-tTacyjneigo z dnia 29.IV. 1951 r. 
L. Rej. 2626-29).

spodarcza.
na podstawie wspomnianego listu od praco
dawcy, reemigranci uzyskują w-izc w kon
sulacie francuskim. Równocześnie przypomi
namy, że reemigranci oraz emigranci do 
Francji uzyskują w Syndykacie emigracyj
nym w Warszawie (Marszałkowska 124) zniż 
kowe bilety kolejowe.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 23.11.

AKCJE: Bank Połblki 110.00, Sołę po
tasowe 85.00 — 85.00.

Tenidencja niejedmołi ta..
5 proc. Poż. Buidowl zł. 51.75 — 52.00, 

4 proc. P-oż. Imwest. zł. 78.75 — sire. 85.00,
4 i pół Ziem. Kredyt, zł. 42.50 — 42.75 —
42.25, 4 proc. Poż. Doilaroiwa ził. 42.00,
5 proc. Poż. Komwer. zł. 41.75, 1 proc. 
Poż. Sltaibił. zł. 58.25 — 58.75.

WALUTY I DEWIZY: Dolair 8.89, No
wy Jork kaibeł 8.928, Londyn 52.80 — 
52.76, Pairyż 54.92, Piraiga 26.42 — 26.42, 
Szwajca.rja 175.14, Hołiainidja 558.55, Ber
lin dew. 211.55 mlkin. 211.40 — 211.50. 
Pieniądz dizienny 8.89.

Tendencja- przeważnie słabsza.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena- trainiz. 27.50 — 27.25 — 27.00i, 

Otręby żytnie cena tram,z. 18.60 — 18.50.
Refiizta notowań b-e-?. zmiiainy,

Kronika Zawiercia.
X ZE STOWARZYSZENIA SPÓŁ
DZIELCZEGO „PPRYSZŁOŚĆ44. Do nie. 
dawna na terenie ni. Zawiercia istniało 
kiillka spółdzielni spożywczych jaik „Pr-o. 
mień”, „Rolnik", „Pi-zyisizłość" i inne 
których niektóre, stojąc na dość kru
chych podstawach wSikuteik kryzysu gg. 
s podiar czego; uip ad 1 y.

Do ostatniej chwili uwaga całego 
społec zeńs twa za w i erciaińśkiego zwróco
na była na spółkę spożywców, która, miią 
la być mieście, jako jedno z najwięk
szych spółdzielni, reg-iillatorem cen. Nie 
steicy -wskutek nieodpowiiedmiej gospo
darki parę tygodni temu żywot swój 
skończyła.

Do na j bogatszych spóldlzielni ua 
terenie Zawiercia., naileży Stówa. 
nzysizęnie .‘■póldzii ełcze, ,Przyszłość” po. 
siaidające pirizy uliiicy Kościuszki diwiupię. 
tirowy cłom wartości około 80.000.. zł.

St-owarzyisizemiie to przeżywając juiż 
przed dwoma laty kryzys gospodarczy, 
prowaidiaoiny pirizeiz siebie slklep spoży w
czy zlikwidowało, -nie narażając swych 
ćizłoników na najmm.iejsze straty. Udlziia. 
ly członków zabezpieczone są na wła
snym majątku sitowairzysfzeniia.

Ponieważ w ostatnim czasie cały sze
reg członków wspomnianej sipółdzieilmi 
domagallo się wiprowadizemia z powro
tem haindilu, tedy zarząd spółdzielni idąc 
po linji1 życzeń członków przystąpił do 
iprowadlzeiniia handiliu węglem.

Nie chcąc jednak otwierać wielkie
go składiu i przeciążać go jesizeze więk
szym personelem, zarząd Stów, sipółdiz-ieł- 
czego „Przysizlość" handel. oddał w ręce 
izasfllużoinycih siwych czdonlków Otrzymu
jący punkt hanidllowy członek posiadać 
musi własną budkę, waigę, zaś świado 
•citwo przemysłowe wykupuje „Przy
szłość”. Na oitrzymyw-ainy węgiel do han
dlu-, haindllujący musi złożyć odpowied
nią kaucję, poczem, dopiero otrzymuj* 
do sprzedaży pe-wmą ilość węgla, za któ
rego należność musii wpłacić w odpo
wiednim cizasie.
X O CZYSTOŚĆ RZEMIOSŁA STO
LARSKIEGO. Przed rokiem tuitej&zy 
cech st-olainzy zilożyl do Izby rzemieśilini- 
czej w Kielcach, skargę na- szereg osób 
prowadzących wairSizitaty stolarskie, a 
nie posiadając na to kart rzemieślni
czych. Międizy imine.mi, skargę zołożono 
na niejakich Cbiiła 11-abermana (Górno 
śląska 17) i Rozeinibłuima (Towarowa). 
W tych dlniaoh cech stolarzy otrzymał 
z Kieteckiej Izby rzemieślniczej zawia
domienie, iż Chiilow.i Halbeirmiainowii, ja
ko nie posiadając emu karty rzem^eślini- 
cizej zabroniono prowadzenia warsztatu, 
zaś Rozeiniblum posiada kartę rzeimieśllni- 

■czą. Otóż cieikaiwe jest na j-aikiej zasa- 
■ cizie wydano Rożenbilumowi kartę rze
mieślniczą, gdyż do roku 1928 prowadził 
w Zawierciu fabrykę waty a z rzemio
słem stolarskim nie miał on niiigdy nic 
wspólnego.
X ZNĘCANIE SIĘ NAD DZIECKIEM. 
Suiliiga- Bailbina, zaim. przy uł. Szkolnej 
60, zaimelidowała w tutejszym komisarja- 
cie policji, o znęcaniu s.ię nad siedmio 
letnim chłopcem Kotem Marjanem pirzea 
jego rodziców Piotra i Stanisławę Kot 
Osobami nie.liitośeiiw-ych rodziców zajęła 
się policja.
X WOJOWNICZA KOBIETA. Wojta
sik Idzi złożył zameldowanie w tuitej- 
sizym komisairjacie o pobiciu go prze'2 
niejaką W’ojas,zlkową Anielę. Nazwisko 
czu,punnej kobiety uwidocznione zostak 
w aktach policji.
X OSKARŻENI O KRADZIEŻ. Ono 
gdaj doprowadzono i przytrzymano y 
tutejszym komisariacie do dyspozycja 
kierownika k-omisarj-atu Burzyńskiego 
Bronisława : Kunalca Piotra (Mrzygłoda 
ka 14), oskarżonych o kradzież węgla 1 
pociągu, oraz Pniakowsiką Eleonorę (Po* 
rębska 50), oskarżoną o kradzież 44> zło
tych na szkodę Pragi era Mendla z Ża
rek,
X KRADZIEŻE. Grunwaldowi Hertm^' 
nowi, Mansizalkowsika 21, skradziono 1 
zamkniętej skrzyni stojącej w koryta#’®11 
2 poduszki, wartości 100 zł.

Łulk-omi-ika Hełenfli, zam. w Trompoii®# 
ipow Kaliskiego złożyła z-ameldowainiie 
tutejsize^ policji o sikradzeniu jej w P1^ 
ciągu osołiowyim torebki damskiej 1 
pewną sumą pieniędizy

Lange rt Marjanna złożyła w polki1 
zanieldowan.ie o kradzieży w* jej 1€S1£ 

dębów. O kradzież tę oskarża niej13' 
ikierio Makiele Romana z Maffcdsoow* 
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Z całej Polski.
sen. KORFANTY W BYDGOSZCZY.

W ub. niedzielę przybył do Byd
goszczy senator Wojciech Korfanty 
entuzjastycznie witany przez miejsco
we społeczeństwo. O godz. 12 w połu
dnie odbyła się w wielkiej Salli Strzel
nicy uroczysta ąkademja poselska, 
podczas której senator Korfanty wy
głosił dwugodzinne przemówienie, "w 
kfóre.ni podał ostrej krytyce obecny 
system rządzenia. Wieczorem w saii 
hotelu Locair.no odbyło sic towarzy
skie .przyjęcie na cześć sen. Korfante
go, w którem wzięli udział przedsta
wiciele wszystkich sfer miasta. Do 
wspólnych stołów zasiedli reprezentan 
ci Ch. Dem., N.P.R., Stronnictwa Na
rodowego, jak i Obozu Wielkiej Pol
ski.
kongres muzyki religijnej.
W niedzielę i wczoraj odbywał się 

w Krakowie diugi wszechpolski kon
gres muzyki religijnej. Inaugurację 
kongresu pop.rzcd.zila suma pontyfi- 
kałna, odprawiona w katedrze na 
jYaiwelu; podczas niszy’ odprawionych 
w 28 kościołach krakowskich od godz. 
6.50 do 12 w południe śpiewały po
szczególne zespoły śpiewacze z całej 
Polski. O godz. 12.15 odbyła się uro
czysta akademja w Dorna katolickim. 
O godz. 17.45 odbył się recital orga
nowy Feliksa Nowowiejskiego w ko
ściele Maajackim, o godz. 8 zaś kon
cert staropolskiej muzyki kościelnej 
w Domu Katolickim. W poniedziałek 
odbyło się nabożeństwo w kościele 
św. Anny, podczas którego 800 teolo
gów odśpiewało Chorał Gregorjański. 
W ciągu dnia odbywały się obrady, 
wieczorem zaś kougtres został zakoń
czony koncertem współczesnej muzyki 
religijnej.
CUDOWNE ODZYSKANIE MOWY 

I SŁUCHU.
Niezwykle wzruszający wypadek 

Wydarzył się na odcinku granicznym 
Dołhinow. W czasie przekraczania 
granicy przez kilku włościan, wśród 
których znajdował się sierżant for
macji gen. Dowbór-Muśnipkiego, A- 
dolf Grzimiiclewslki, uchodźcy zasypani 
zostali gradem kul przez patrol so
wiecki, przyczem 10-ciiu żołnierzy rzu 
ciło granaty ręczne w pobliżu miejsca, 
gdzie ukryty był Gr.zmielewski. 
Girzmielewski na skutek odniesionej 
kontuzji przed 12-tu laty utracił mo
wę i słuch. Obecnie w chwili wybuchu 
granatów oraz wskutek silnego wstrzą 
su nerwowego odzyskał on nagle mo
wę i słuch,
KREMATORIUM W WARSZAWIE.

Wileński „Głos" z dnia 19 b.m> (je
dnodniówka, która ukazała się po za
wieszeniu przez sącł narodowego 
„Dziennika Wileńskiego) dowiaduje 
się z Warszawy, że mimo sprzeciwu 
.ze strony duchowieństwa, udzielone 
zostanie zezwolenie na budowę w 6to- 

hcy. krematorjum. Jak wiadomo, 
stiniał projekt przeforsowania usta
wy, zezwalającej na budowę krema
torium. Obecnie — jak donosi żydów 
SK.i „Nasz Przegląd" — w kołach, po- 
picraiąeych palenie zwłok, wziął gó-

WSPÓŁCZESNE JAPONKI.
Gra w piłkę w jednem z liceów japońskich.

650-metrowy drapacz chmur 
dla 50 tysięcy lokatorów.

Wiadomo, że większa cześć techni
ków ^budowlanych, Wyspecjalizowa
nych w budowie drapaczy chmur o- 
świadczyła, iż obecnie, w gmachach, 
które powstały w Nowym Jorku, o- 
siągnięto maksymalną wysokość, moż 
liwą do pomyślenia w tego rodzaju 
budynkach.

Znaczne zatem zainteresowanie wy
wołał wywiad udzielony prasie me- 
tropolitańskiiej przez' znariegó archi
tekta lir wi ll C. Ghattiuś, projektodaw
cę kilku najibardiziej sensacyjnych 
drapaczy chmur Sianów Zjednoczo
nych.

Architekt oświadczył, że w przy
szłości już niedalekiej będziemy po-Zdechły azorek w łóżku.

Zemsta odpalonego konkurenta.
W Berlinie rozegrał się iw tych dłutach 

traig.ikomiicany wypadek’ na tte zemsty 
zawiedzionego konkuronią.

Niejaka panna EU.i kochała się w mi- 
lym i sympatycznym Frycu, czasy by
ły ciężkie a młodzi bciz groazias to tciż 
oczek iwaili n.a lepsze konjiuinktuiry, aby 
stę pobrać. Aliści nie nadchodziła żadna

.rę pogląd, że ustawowe załatwienie 
sprawy jest zbyteczne. Każdy, rzeko
mo ma prawo dysponować swem cia
łem jak mu się żywnie podoba (?) to 
też krematorjum należy uważać ,za 
przedsiębiorstwo handlowe (!) 

siadali gmachy sięgające 650 metrów 
wysokości, pozbawione okien, o ścia
nach kryształowych. Powietrze tych 
la n i u stycznych olbrzymów architek
tonicznych będzie oczyszczane bez 
przerwy sposobem chemicznym.

łrwln Gnainius jest tak dalece prze
konany o urzeczywistnieniu swych 
przewidywań, że wystawił już w 
hallu wielkiego hotelu — przez niego 
Mfatnió .zbudowane plamy budowla
ne gmachów, które za 50 lat Słaną na 
miejscu dzisiejszego hotelu.

Gmach ten miałby powstać ,na po
wierzchni 100 tysięcy metrów kwadra 
towych i pomieściłby 50 tysięcy mieśz 
kańców.

pOmyś.na losów odmtaitM, a czas biegi. 
Pa-nimi Elza pozna la w tym Cz asie ele- 
gaiuckiego diobrize sytoowaincigo pana 
który posiadał domek własny, a w doiń- 
ku naiwet fortcipiaili. To też serdiiisiziko jej 
.nie wytrzymało zbyt silniej pokusy i za- 
ikoeliała się w muzykujm y ni cdegaincikhn 
Ludwiku, który toż iriebnwein peprowa- 

dizd ją do ołtarza.
Zawiedziony Fryc w czeluściach czar 

nej rozpaczy kim! zemstę pełną stMszłi- 
wośe.i.

Gdy młoujia para po uroczystneoiach 
weaetlinycb udała się do siwej sypialni, o- 
kazało si<?. że w łożu Shibnem spoczy
wał — zdechły pies!

Biedny Ludwik w ataku wściekłości 
..poleciał" cło iniieszkamta Fryca i wyw. 
lirwiwy drzwi ołbiil go beiziłłośniie..

W iczuJiteoic stanąć muistał przed krat 
kami sądów cmi. Sąidl, uwżgłędiniiwsizy 
okoliczności łagodzące, ekaiział go . tylliko 
na miesiąc więziemijia-

Rzeczy ciekawe.
AUSTRJACKI ZAKŁAD KREDYTOWY 

PRZEKUPYWAŁ DZIENNIKARZY?
Jeden z wiedeńskich dzienników le

wicowych wystąpił z rewelacją, że 
a.ustrjaciki zakład kredytowy prze
znaczył w maju b. r., po zachwianiu 
się tej instytucji 300.000 szylingów na 
-pr.zeikupyiwa.nie dziennikarzy. W spra
wie tej ogłasza dyrekcja zakładu kre. 
dy.towego komunikat, w którym po
wiedziane jest, że suma 300.000 szy
lingów nie została użyta na wpływanie 
na publicystykę, lecz na koszta szcze
gółowej i objektywnej służby infor
macyjnej Zagranicą o sytuacji au- 
strjacikicgo zakładu kredytowego. Pra 
sa opozycyjna, ogłaszając ten komu
nikat, wyraża zapatrywanie, że jest 
on niewystarczający i domaga sic Sżcize 
golowych wyjaśnień, na jakie cela 
wymieniona suma została użyta?

DEMONSTRACJE MARYNARZY 
NIEMIECKICH.

Przed budynkiem sądu w Enden, 
gdzie odbywa się rozprawa przeciw
ko 19 marynarzom niemieckiego pa
rowca „J. Wessels”, oskarżonych o u- 
dziął w strajku, doszło do burzliwych 
demonatracyj ze strony marynarzy, 
solidaryzujących się z oskarżonymi. 
Policję obrzucono kamieniami, wsku
tek czego musiała oma w obronie wła
snej użyć pałek gumowych i rewol
werów. Demonstracje przeciągnęły 

się do późnych godzin wieczornych. 
Manifestanci przesłali sądowi list, w 
klorym zapowiadają użycie wszelkich 
możliwych środków celem uwolnie
nia oskarżonych.

Z mim wydawnimgo.
Dr. Edward Grabowski. ROZWÓJ ZALUD

NIENIA W POLSCE W ZESTAWIENIU Z 
INNEMI KRAJAMI. Wydana przez Polską 
Składnicę pomocy szkolnych broszura dra
E. Grabowskiego nabiera specjalnej ąktual- 
nośoi że względu tid mający się odbyć w dn. 
9 grudnia rb. 11 spis ludności w Polsce. Kd- 
mdisarzy spisowych będiaie około 120.000 i 
trudno wymagać, aby wszyscy oni bylli na
leżycie przygotoMiini <lo swych poważnych 
obowiązków. To też praca dra E. Grabow
skiego, jednego z poważniejstżych naszych 
statystyków, pOWlfititt oddać duże usługi.

Wicku. Józku, Władku, Stachu!...
Czy wiesz już o Almanachu?

HENRY BORDEAUX.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

53) ------
.Wszystkie ocizy patrzą na drzwi. Wtem jakiś głos 
odzywa, się z góry. Silny, ale zakłopotany glos 
hrabiego de Foiix:

— Doktorze, doktorze, proszę przyjść zaraiz!
Co się tam dzieje? Wypadek, choroba, ze- 

mdlenia, a może jakaś zachcianka nerwowej ko
biety.

— Już idę! — woła profesor Danniinaut, żąd
ny odegram ia jakiejś roli.

A ponieważ parę oeób ohce iść za nim, na
kazuje przekonywująco:

— Proszę zostać! Najpierw pójdę sam.
Wchodizi powoli nia górę, jest bowiem cięż

kiej wagi. Powoduje nim metyle obowiązek pro
fesjonalny, ile ciekawość. Znika na pierwszem 
piętrze. Upływa kilka niespokojnych minut. Za
czynają siię komentarze:

t—1 Poza jej dokuczyła.
— A może upadla.
— Zapewne przeraziła się siebie samej. Zoba

czywszy siię w lustrze — wzdycha podiprefekt.
Pani Aisery dorzuca:
— Kiedv wychodziła ódc minie, z budiuaru hna- 

biny, była .ogwomni-e zdeuieirwowana.. Nie mogła 
usiedzieć na miejscu. Zapytałam ją nawet: Co pa
ni jest?

— Atak nerwowy, napewino — prorokuje pa
ni Rowseill.

•— Musze i ja pójść zobaczyć — wtrąca się 
lotinii domu. >— Mani apteczkę podręczną zc wzglę
du na dużą odległość od Genewy. Dziwię się, że 
mąż o tcim lnie pomyślał.

Kiedy wychodzi już z stuloinu, zbliża się dio 
niej Jerzy d‘Aiigute:

•— Pójdę iz panią.
Co za pomysł! Czy nie lepiej zająłby siię Iza

bellą, przecież, musi widzieć, jaka jest zdenerwo
wana. Czy ta sprzeczka nar.zeezcńśka przeciągnie 
się w nieskończoność?

Hrabina otwiera dmzwi. W tej chwili jej mąż 
i doktór ukazują się na galerji. Roizmawają po- 
cichu, schodząc nadół. Dlaczego, jeżeli jest chora, 
■doktór Doimiiinaiiit nie pozostał z nią? Przecież hra
bia de Foix mógł sam zawiadomić gości. Wszyst
kie te dlaczego cisną się na usta zebranych, nikt 
jednak nie śmie pytać; obaj mężczyźni wygląda
ją na bardzo zaabsorbowanych rozmową. Hrabina 
i Jemzy d‘Aigue&, jakby robiąc im miejsce, wraca
ją do salonu.

— Co się Stało? — pyta Wreszcie hrabina.
Za nią tłoczą się wszyscy. Wszystkie twarze 

wyrażają przerażenie, to samo przeczucie, te same 
obawy, jakby jedno zbiorowe spotęgowane licrz.u- 
cie. Fikcyjny dramat każdy zrozumiał odrazu, nikt 
jednak nie Wiiedaiflł, że obok rozgrywała się praw
dziwa łjńaffedlTa. Doktór nie 

zdziwił nikogo, powiedziawszy uroczystym toneznf
— Panna Klatyssa Vilłevert nic żyjc.
Stewa te wywołują, ogólne osłupienie. Jerzy 

d‘Aiigues chce wyjść.z salonu, ale hrabia zatrzyj 
nruje go królikiem:

— Pr:i.-,'ę zacizeikać.
Ale on lipieni się:
—- Nie,mię, nie.
I— Nie można — przychodzi hrabiemu z po

mocą doktór.
Uwagi napływają ze wazystikich sirioin.
— To niemożliwe!
— Nic umiicira się z samej zabawy w śmieto
— Co się stało? Zaipenmne serce?
— Mniie się zdaje, że to wypadek — tłumacay 

hrabia de l'oix.
Pada kategoryczna odpowiedź słynnego loka» 

r za:
— Wszelkie wątpliwości wykluczone. Twieo» 

d.zę, że popełniła samobójstwo.

ORZECZENIE WŁADZ.
X.

Samobójstwo? Dlaczego miałaby się zabijać 
w pełni powodzenia i młodości, w rozkwicie uro
dy, ocenionej już i w Ameryce, dokąd najgłośniej
sze Wytwórnie Wzytróły artystkę, znając ją tylko 
z fotografjii. Była to refleksja, która napewino wy
wołałaby moc pytań, gdyby ich doktór nie prze
widział i odraizu niie położył im tamy.

D- c. a

Locair.no
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Śpiewak kabaretowy ministrem
W ubiegłą środę umarł w Paryżu 

Maurycy Karol Couyfca dawny de
putowany-, dawny senator, dawny mi
nister pracy 1 handlu, — ale prze- 
dewszyartkiem znany i ba-rdzo popular 
ny piosenkarz. Była to bardzo chara
kterystyczna posłać na tle życia pa
ryskiego. Z zawodu śpiewak kabareto
wy, śpiewał na estradizie własne saty
ryczne i sentymentalne piosenki, które 
ogłaszał drukiem pod pseudonimem 
Maurycego de Boukay. Zwłaszcza je
go Stamces a Ma non — cieszyły się

wieŁkrem powodzeniem. Pjio&to z ka
baretu wszedł do parlamentu dokąd 
go wysłali wyborcy departamentu 
górnej Saony. Nie prizefizikodiz-iło mu 
to występować w kabaretach, — i mi
mo to został, dość zresztą efemerycz
nym ministrem handlu, następnie dy
rektorem wyiższej szkoły, sztuki deko
racyjnej, prezesem domu poezji, ofi
cerem Legji honorowiej i t. d. i t. d. 
Z kabaretu do gabinetu minis>terjalne- 
go! Rzadka to i dziwna kar jera.

POSADY 
i PRACE

CHCESZ 
otrzymać posadę? Mu 
sŁsz ukończyć kursy 
korespondencyjne im. 
Sekułowieża. Warsza
wa, Żórawia 42. Wy
uczają listownie: bu- 
chalterji, rachunko
wości, korespondencji, 
stenografji, handlu, 
prawa, kaligrafji, da- 
ktylografji, 
znawstwa, 
pisowni, 
polskiej, 
Żądajcie prospektów!

Żelazka elektryczne jłStS
w cenie 26.—ił.

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

PROSZĘ WYCIĄĆ 
OGŁOSZENIE JEDNORAZOWE

GOSPODYNIE!!!
Również dla Sosnowca były nasze dotychczasowe nadzwyczaj 

aktualne wykłady na temat:

Pranie bielizny dawniej a dzisiaj
wielką sensacją. Z powodu

nadzwyczajnego sukcesu
postanowiliśmy przedłużyć wykłady nasze o dalszy tydzień (po raz 
trzeci) i zapraszamy wszystkie gospodynie Sosnowca i o- kolicy na nasz

50-ty wykład
Po każdym wykładzie odbywa się 

praktyczny pokaz prania 
naszym 9-krotnie patentowanym mosiężnym kompresorem do pra
nia „Tempo“.

Udowadniamy tak jak dotąd, że za pomocą naszego kompre
sora do prania z łatwością wyprać można 50 ręczników, 100 koł
nierzyków lub

20 koszul w ciągu 5 minut śnież, biało
Nasz aparat nie może być porównany z jakimkolwiekbądź in- 

> przed nami dotąd 
nabycia w żadnym

nemi aparatami do prania, gdyż w Polsce po 
ieszcze nikt nie demonstrował. On nie jest do 
sklepie!

Jego niezrównaną zaletą są: patentowane 
patentowany system prania, oraz patentowane 
wody i powietrza.

Aparat nasz jest całkowicie wykonany w kraju i każeja gospo
dyni powinna się przekonać o jego wydajności.

Cena reklamowa i pokazowa wynosi

za kompresor „Tempo” zł. 50.— 
za wyżymaczkę „Tempo” zł. 13.

ta nlltili! limit niii dli listewiInift sffliisiu
li NA RATY iwiMMI

Zamawiać można jedynie w danym 
lokalu gdzie odbywają się pokazy

3 klosze mosiężne, 
podwójne działanie

Prosimy przynieść z sobą nieczystą bielizną (także krochmaloną), którą dostaje się po 5 minutach zupełnie czystą z powrotem.
Pokazy odbywać się będą w Sosnowcu w Hotelu Centralnym ul. 3-go Maja 11 do soboty dnia 28 b. m. włącznie w 

godz. 11 przedpoł. 4 popoł. 6 i 8 wieczorem.
PROSIMY O PUNKTUALNE PRZYBYCIE:

w Hotelu Centralnym ul. 3-go Maja 11 pokój 30
W ALBO Sp. z o. p. Oddz. eksploatacji patentów Katowice.

towaro- 
języików, 

gramatyki 
ekonom ji.

9005
NAUCZYCIEL(KA) 

z Sosnowca, który 
obciąłby pracować w 
Skierniewicach’ (godzi- 
na drogi do Warsza
wy) siedmioklasówika 
— zamiana posady — 
mieszkanie — dodat
kowa praca zarobko
wa — warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia „Ha- 
pe" Administracja.

9585
KRAWCOWA 

samodzielna potrzeb
na. Sosnowiec, Mała
chowskiego 14, miesz
kania 2. 9584

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MIÓD
czysto pszczelny pod 
gwarancją lleczniczy 
z największej (pol
skiej pasieki wysyłam 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 3 kg. 
12.50 zł., 5 kg. 18 zl., 
10 kg. 52 zŁ 20 kg. 57 

zl. Podolski pierwszej 
jakości: 3 kg. 10.50 zł., 
5 kg. 16 zł., 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 51 zł. Podol
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł.„ 5 kg. 15 zł., 10 kg. 
27 zł., 20 kg. 48 zł. Je
dyna polska pasieka 
Stanisław Chabura. 
Tarnopol, Piłsudskie
go 9. 9488

HANDEL
win i wódek, sześć wy 
staw w ruchliwej 
dzielnicy Warszawy 
oraz przyległe miesz
kanie trzy pokoje z 
kuchnią z wszelkiemi 
wygodami sprzedam 
niedrogo. Wiadomość: 
Będzin, Sączewska 9, 
Zawadzki. 9510

DUBELTÓWKĘ 
angielską eżektorkę 
f-my VICKERS cal. 16 
ze znakomitym strza
łem sprzedam. St. O- 
strowski — Grodziec, 
Kościuszki 28. 9521

PLAC 
sprzedam 60 prętów 
5 minuty od Sąd® o- 
kręgowego. Wiado

mość „Kurjer Zachod
ni”;____________ 9554

1 I PÓŁ MORGI 
roli na budowę sprze
dam Łub na skład ko
ło szosy. Zgłoszenia 
Łaziska Górne, Kopa
nina 11, Morawiec.

9549

r^
cr>

PIEKARNIA 
w pełnym ruchu do 
sprzedania. — Wiado
mość „Kur jer Za
chodni". 9585

NAUKA
I WYCHÓW.

MATEMATYKI 
w zakresie szkoły śre
dniej do matupy u- 
dziela nauczyciel. Tel. 
4-98, godz. 5—9 popoł 

9524
ZA MIESZKANIE 

udzielę lekcji gimna
zjum matematyczno- 
przyrodnicze. Zgłosze
nia: Administracja
„Kurjera Zachodnie
go" sub „Student".

9575

LOKALE
LOKALE

1 — 2 — 3 pokojowe 
z kuchniami wygody, 
śródmieście, odnajmie 
gospodarz. Dąbrowa, 
Krótka 5. 9559

MIESZKANIE 
słoneczne 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosno
wiec, Reymonta 5.

9581
MIESZKANIA

bez odstępnego poko
je umeblowane, niieu- 
meblowane oddaje
binino *.JRuoh"», Kato
wice, Wojewódzka. 7.

9548

ZGUBEONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO
6 weksli po 100 zł. i 
jeden weksel na 500 
zł. z moimi podpisami 
po 2 razy każdy, któ
re unieważniam. Igna 
cy Jędruszek z Dąbró
wna. 9577

PYZALSKI
Walenty zgubił ksią
żeczkę P. K. Ch. w 
Olkuszu, którą unie
ważnia. 9546

ŚWLADECTWO 
szkolne wystawione 
przez seminarjium na
uczycielskie w Kiel
cach jako kurs do
kształcający wojsko
wych na nazwisko 
Modełski Stanisław 
wydane w 1921 r. u- 
nieważniam. 9582

DOWÓD 
osobisty wydany przez 
Strat m. Będzina 

t Wolf Nuohym 
Erlich. 9588

FORTEPIANY 
pianina - 
stroi technik 
wiec Centaus, Sosno
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

DOWÓD
eTnik^Śl°rbi5‘7 "'yna“y

10
groszy 

od 
słowa

Starostwo BędjZińskie
■ zgubił Josek Łeib 
Kleiner. 958:

y lko
w „KURJERZE 
ZACHODNIM11

drobne ogłoszenie 
odnosi pożądany 

skutek

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy- 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
je.t ko idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa, 
jąey wady naskórka tak u doroslyoh jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

> NERIBL 4
F F Chemika D-ra Franzosa,
jedyny radykalny i wypróbowany środek

(nacieranie) przeciw 9008

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA

a

LWÓW KOPERNIKA 1.

WSPÓŁCZEŚNI ROBINSONOWIE.
Almerykan ,ie , Stach wiek, Brawner i Palliser 
zamieszkali dobrowolnie w ciągu 6 miesięcy 
na jednej z bezludnych wysepek amerykań
skich. Młodzi ci ludzie w czasie tym żywik 

się orzechami kokosowymi i rybami-

„ZAGŁĘBIE” PIESN ŻYCIA
1249 DAWNIEJ 77* M *
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY“

K DZIŚ* dźwiękowo-muzyczno-śpiewny film
w-g słynnej sztuki tea
tralnej „KATARZYNA”

Nad program:
TYGODNIK

w rolach głównych; CARMEN BONI i EUGENJUSZ KLÓPFER. KOMEDJA.
| DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE” 
llise W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2.

Dziś Premjera!

Arcypikantna farsa 
francuska p. t. — —

„Sekretarka osobista
w roli gł. Mary Glory i Jean Murat

Wiersz milimetrowy jeilnołamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr-» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od

■ Nąjmniej i zloty. Ogloszańha z układem taiadarycznym o £3 proc, droższe. Zagraniczne IGO proc, droższe* W numerze niedziel' 
nym i świątecznym 25 prac, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szptilt przed tekstem i w tekście 70

■ za tekstem 55 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie mtejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ntedastarcze^^ 
m pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKuzjera Zachodniego*1 niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie preteuSJ 
8 finansowe Wydawnictwa JŁurjer Zachodni'* zaskarżalne są w Sosnowcu. ,
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